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Kraków, ló lutego.
Wiadomo, jakio usiłowania czyniło w ro

ku zeszłym lwowskie Towarzystwo polite
chniczne, ażeby prz\ budowie kolei trans
wersalnej, jak największy możliwie udział 
zapew ró przedsiębiorcom i urzędnikom 
krajowcom. Sprawa to nie małej dia kraju 
wagi. Nie potrzeba dowodzić, w jak w y  
30kim stopniu budowa nowej kolei żela
znej przyczyni t do rozbudzenia prze
mysłowego życ-ia. wprowadza w  ruch, 
produKcyjny prace i kapitał. Te wszystkie 
korzyści budowy kolei żelaznej, maleją 
w miarę, jak budowa nie krajowym, ale 
obcym siłom, obcym przedsiebiorcum, ob- 
c m urzędnikom jest oddana. Bardzo zna
czna część zysków i oszczędzonych przy 
budowlach tego rodzaju znacznych zarob
ków wychodzi z kraju — który w ten 
sposób traci już nie krocie, ale miliony. 
A to tem bardziej, że zawsze, jak powia
dają „swój za swoim ciągnie" — że wiec 
za obcym przedsiębiorcą i urzędnikiem 
wlecze się zawsze cały ogon obcych 
mniejszych przedsiębiorców, obcych robo
tników, zamówień w obcych fabrykach i 
warsztatach teg o , czego krajowe snadnie 
dostarczyćby mogły.

Z tego założenia wychodząc, Towarzy
stwo politechniczne zwołało liczne zgro
madzenie techników, przemysłowców i 
przedsiębiorców — którzy na wniosek w y
branego do tej sprawy komitetu uchwalili, 
iż .starać się należy o to, aby budowa ko
lei transwersalnej oddaną była nie jednemu 
■wielkiemu przedsiębiorstwu, ale dokonaną 
była częściami Ł.,na losy:‘ — i w tym też 
kierunku czynione były w Wiedniu stara
nia. Komitet, a za nim i zgromadzenie —  
wychodziły z tego założema, że wielkie, 
jedno przedsiębiorstwo ściągnie niewątpli
wie jakąś firnin zagraniczną, losy zaś ła
twiej przedsiębiorcom krajowym oddane 
być mogą. Przy t. zw . generalnem przed
siębiorstwie trzeba tak znacznego kapitału, 
o jaki u nas trudno. Mógłby on się zna- 
leść tylko zapomocą spółki, zjednoczenia 
wielu mniejszych kapitałów — tego zaś 
przy bardzo jeszcze słabym u nas zmyśle 
asocyacyi zwłaszcza w przedsiębiorstwach 
przem ysłowych, spodziewać się trudno. 
Inaczej rzecz sic ma z „losami". Wyma
gają one mniejszych kapitałów, a te sie 
w kraju znajdą. Znajdą się też i przed
siębiorcy praktyczni, doświadczeni, bo 
przy ostatnich budowach kolejowych już 
się przedsiębiorcy tacy wyrobili. Tu zątem

o śmra i m
Napisał p J a n  G a l l .

znacznie większe są szanse, że istotnie 
krajowy kapitał zwróci się do budowy ko
le i, że owe miliony, jakieby obcy przed
siębiorca albo jako zysk w yw iózł, albo 
między rozmaitych obcych przemysłowców  
w różnych zamówieniach rozdał — zosta
ną w kraju. Ze zaś dla tego, który kolej 
ouduje, system losów jest korzystniejszy 
i mniej ryzykowny — dowodzi najlepiej 
budowa kolei Albrechta z jednej, a tar- 
mwniko - k,łacliOWŁ.kifj z drugiej strony. 
Pierwsza — budowa w generalnem przed
siębiorstwie — naraziła towarzystwo ko
lejowe na znaczne straty pomimo kaucyi, 
i jest też uskuteczniona bardzo żle ; dru
ga — systemem losów prowadzona — jest 
jedną z najlepiej i najtaniej wybudowa
nych linij. Żądanie przeto, aby budowa 
kolei transwersalnej rozdaną była na losy 
—  jest nietylko w interesie kraju, który 
ma przeozło milionem do budowy tej się 
przyczynić, ale też i w  interesie rządu, 
który w żywej pamięci mieć powinien ko
rzystną budowę kolei leluchowskiej.

Dobrze więc uczyniło Koło polskie 
w Wiedniu, że —  jak nam dzisiaj kore
spondent nasz ( C.) donosi — sprawę tę 
ponownie poruszyło. Podnosząc ją na tem 
miejscu, czynimy to w nadziei, " że głos 
nasz w tej sprawie nie będzie odosobnio
ny, ale że Koło będzie mogło usiłowania 
swoje a rządu poprzeć silnie wskazaniem 
lia głos opinii publicznej. Zbyt lekce so
bie ważymy zazwyczaj interesa ekonomi
czne kraju. Dozwalamy wyzyskiwać się 
każdemu, kto tylko zechce, dozwalamy 
miliony z kraju wywozić, nie pomnąc, że 
siła kapitału potężnym jest czynnikiem  
politycznym, i że czynnika te g o  bez przed
siębiorczej pracy nie zdobędziemy. Zbyt 
smutny zresztą jest bilans korzyści, jakie 
kiaj nasz odniósł dotychczas z „nowej 
ery" — abyśmy nie mieli prawa doma
gać się od rządu choćby tego małego, a 
skarbowi państwa, niemniej jak i krajowi 
korzystnego uwzględnienia.

Otrzymujemy następujące pism o:
W edług doniesienia l)z . Poisk. nr. 85 zbiera 

się dnia 14 lutego we Lwowie synod rabinów ga
licyjskich, mający stanowić o najważniejszych kwe
sty ach wyznaniowych, a uchwały jego stać się 
mają podstawą uregulowania wewnętrznych sto
sunków gmin starozakonnych w Galicyi. Mło
dzież starozakonna Uniwersytetu '^Jagiell. z bo
leścią zauważyła, że w chw ili, gdy rozstrzygnąć 
się mają sprawy takiej doniosłości, jak reforma 
gnun wyznaniowych (starozakonnych), projekt za

łożenia wydziału teologicznego przy jednym z uni
wersytetów krajow ych, a zatem gdy się ma de
cydować o oświacie przyszłych pokoleń, żaden 
z tych się nie odezwał, których odpowiedzialność 
w obec narodu do tego obowiązuje, a wiek i sta
nowisko uprawnia. A zachodziła tu tem większa 
potrzeba słowa odważnego i rozumnego, że nie
szczęśliwym przypadkiem oddano głos decydujący 
w tym względzie żywiołom itajwsieczniejszyrn 
w kraju, a agitacye człowiek* który propagandę 
ciemnoty za cel sobie pObtdwił przygotowywały 
masy ortodoksów do pr*yjfcort t  bwał zgromadze
nia. Z góry już tedy przewidzieć można, jakiemi 
om  będą i jak  zgubny obrót n tdać mogą sprawie 
całe społeczeństwo polskie obchodzącej.

W obec wiec tego wszystkiego, jako przyszli 
obywatele kraju i wierni synowie Polski, czujemy 
się w obowiązku zaprotestować przeciw uchwałom, 
które najniezawodniej sprzeciwiać się będą tak 
najżywotniejszym potrzebom narodow ym , jak i 
wszelkim wymogom cywilizacyf w ogóle, i pra
gniemy, aby społeczeństwo polskie nie identyfi
kowało postępku zacofańców z opinią i pragnie
niami ogółu staroznkonnych w tym odłamie na
szej ojczyzny.

Kraków, J4  lutego 1883.

Młodzie z starozakonna 
Umwer&gtetu Jugięliońskiego. 

(N asięp u je  4 l  podpisow ).

lOBESPONDEim „REFORMY".
L w ó w , 14 lutego.

(P ro p a g a n d a  ruasoftlów .— Z jazd rabinów . — M acierz P o l
ska . — r ro e e s .)

(X) Sprawa uwięzionych rusofilów nie scho
dzi jeszcze z porządku dziennego, a szczegóły 
rozmaite, Wychodzące ciągle na jaw, podtrzymują 
powszechną ciekawość, której w zupełności zaspo
koić nie można z powodu toczącego się śledztwa. 
Wiadomo już z telegramów, że przeciw uwiezie
niu odwołali się prawie wszyscy poszlakowani do 
Izby radnej sądu karnego, a gdy ta Izba odrzu
ciła ich zażalenie, wnieśli dzisiaj rekurs do wyż
szego oądu krajowego. Tymczasem agitacys na pro- 
wincyi trwa bez przerwy, a sądząc po relacyach 
dzienników rusofilskich, wzmaga sie nawet. Pra
wie w każdym numerze wychodzących tu pism 
ty ra  wyczytać można, że w tych a tych miejsco
wościach powstały nowe czytelnie, nowe kołka i 
filie Towarzystwa Kaczkowskiego, którego tenden- 
cye, przynajmniej n a m ,  są aż nadto dobrze zna
ne. Najświeższe numera Słowa  i Prołomu zazna
czają podobne fak ta ; to ostatnio pismo, którego 
i eaaktor, Marków, pozostaje obecnie w wiezieniu 
śledczem, zostało wydane pod redakcyą Włodzi
mierza Łueeka. i znalazło wyborny środek do 
propagowania nienawiści pomiędzy ludem przeciw 
Polakom. Oto pod napisem Isturyczcskij misio- 
ciosłow wydrukował ten organ uniw ersał Bogda
na Chmielnickiego z d. 28 maja 1648 r., wysto
sowany do Kozaczyzny po obu brzegach Dniepru 
zamieszkałej, a wzywający do wujn y  przeciw Po
lakom, „którzy bezczeszczą, prześladują i gnębią 
naszą wiarę p r a w o s ł a w n ą . "  Ten ostatni ustęp

jest w Prołomie wydrukowany tłusiem i czcionka-' 
mi. i w c h w i l i  o b e c n e j  daje wiele do my
ślenia... YV ostatnim  liście doniosłem o przyare- 
sztowaniu niejakiego Kisielewskiego, dzisiaj po 
zasiągniąciu inlbrmaeyi mogę donieść, że ten je
gomość nazywa się Izydor Kisielewski, jest ukoń
czonym prawnikiem i przez czas dłuższy był za
jęty w kancelaryi notaryainej p. W ., która zała
twia wszystkie pertraktacye soadkowe włościan 
powiatu lwowskiego. Tam poznał się p. Kisielew
ski z wybitniejszemi włościanami, porzucił kance- 
laryę i poświee.ł się propagandzie carosławia. Żan- 
darmerya przytrzymała go podczas jednej takiej 
wyeieczki i odstawiła do tutejszej policyi, która 
po pierwszem przesłuchaniu puściła go na wol
ność. Jednym  z jego adoratorów pom.ędzy wło
ścianami jest niejaki Car, włościanin z Podberc- 
zia, u którego znaleziono portret poprzedniego 
cara moskiewskiego. Podobne portrety są bardzo 
rozpowszechnione pomiędzy ludem w tych czę
ściach kraju w których przebywali agitatorowie 
z rodzaju Naumowiazów i t. p. Obecnie siedzi 
w więzieniu śledczem ogółem 21 osób. których 
nazwiska podałem w telegramach i koresponden- 
cyacb, ale uporczywie utrzymuje się pogłoska, że 
ta liczba zostanie znacznie przekroczoną. W tych 
dniach przesłuchano jako świadka ofieyała konsy- 
storyalnego ks. M a l i n o w s k i e g o  a jeden  z sę
dziów śledczych ma wyjechać na p ro w in c ję , ce
lem bliższego rozpatrzenia się w skutkach propa
gandy. W  skutek rozsiewania najniesprawiedli- 
wszych wieści przez dzienniki, a zwłaszcza nie
mieckie, zaostrzono teraz w sądzie przepisy co 
do zachowania tajemnicy do tego stopnia, że nie
podobna nawet dowiedzieć się o nazwiskach świe
żo przyaresztowanych osób. Również niepodobna 
spraw dzić ciągle powtarzanej p o g ł o s k i ,  że 
w mieszkaniach pewnych oficerów z pułku Parmy 
(kcłom yjski), odbyły się rewizye policyjne. Te 
rewizye nie mają jednak stać w związku z spra
wą uwięzionych agitatorów.

Dzisiaj mamy we Lwowie bardzo liczny zjazd 
rabinów z całej G alicyi, pomiędzy któremi jest 
kilku t. z. „świętych", a mianowicie z Sadogóry, 
Husiatyna i Bełza. Zjazd ten  został' spowodowany 
przez rabina z Krakowa, p. Schreibera, który do 
wszystkich giniu izraeliekich w Galicyi i na Bu
kowinie wystosował odezwę z w ezw aniem , ażeby 
na d. 14 b. ni. wysłały do Lwowa delegatów. 
Celem zjazdu jest wykazanie siły starowiereów, 
tudzież wykazanie w obec rządu, że hussydzi sta
nowią w kraju większość. N a zgromadzeniu, które 
jutro odbędzie się w synagodze przy ulicy slaro- 
zakonnej, ma być uchwalony wzorowy statui dla 
żydowskich gm in wyznaniowych i to w duchu 
zasad tałm udu. Zbyteczna zaiste manilestacya. 
Na pochwałę lwowskiej izraelickiej gminy wyzna
niowej, składającej się obecnie przeważnie z ży
wiołów postępowych, podnieść wypada, że uchwa
liła jednogłośnie nie brać zgoła żadnego udziału 
w tych zgromadzeniach i zaprotestować z góry 
przeciw wszystkim ewentualnym  uchwałom. Ale 
sam fakt tak liczLego zebrania się hussydów we 
Lwowie, zdemoraliz jwał poniekąd tutejsze społe
czeństwo izraelickie, a zwłaszcza niższe i ciemne 
warstwy jego, które już obecnie rozpoczęły silną 
agitacye, ażeby przy wyborach do gminy wyzna
niowej, które we Lwowie odbędą się w pierwszych 
dniach marca, wybierano tylko samych starowier

eów. MiejUiy nadzieję, że ta agitaeya skończy się 
tylko na złycn chęciach.

Fundusze M uderzy polskiej zaczyna,a pomna
żać s ię , dzięki ofiarności osób prywatnych. Dzi
siaj wpłynęła na rzecz tej funuaeyi kwota 1600 
mark. uzyskana z sprzedaży starożytnego siodła 
tureckiego, o którem już pisaliście.

Ilustrac ją  propagandy moskiewskiej w kraju, 
będzie rozprawa głów na, która -d. 17 b. m od
będzie sie w Przemyślu w obec sędziów przy- 
s:ęglych. Na ławie oskarżonych zasiędzie ks. Len
kiewicz, proboszcz gr. kat. z Lubienia (pow. J a 
worowski), którego prokuratorya oskarża o pod
burzanie przeciw Polakom i szlachcie, przez g ło
szenie w catfkwi, że Polacy, a zwłaszcza szlachta 
polska, dzieftąc wszystkie urzęda, ciemięży i gnębi 
naród russki

W ied eń , 13 luugo.
(Z K oła po lsk iego  —  R ozpraw a budżetow i — T ary fa  

ełow a — N ow ela szkolna).

(C) W  m inisterstw ie handlu nie ma zgody, 
co do sposobu oddania w przedsiębiorstw o robot 
około kolei podkarpackiej. Szef sekcyi W it- 
tek chce jednem u przedsięb.orcy oddać wszyst
kie roboty, bo to ułatw iłoby mu całą urzędową 
manipulaeyę, a mianowicie kontrolę rachunkową. 
Przeciwnego zdania jest inspekeya kolei, której 
szef p. P ischof żąda podziału przedsiębiorstwa 
na sekeye z powodu oszczędności, gdyż koszta 
budowy w razie przedsiębiorstwa jeneralnego 
muszą nietylko pokryć zarobek przedsiębiorców 
częściowych, ale także zysk przedsiębiorcy głó
wnego, który tylko imię swoje kładzie na kon
trakcie 2 rządom, a potem  subarenduje właści
wym przedsiębiorcom  poszczególne sekeye. Po
dział przedsiębiorstwa na sekeye korzystniej
szym jes t dla przedsiębiorców, techników i ro
botników krajowych. Generalnym przedsiębior- 

, zapewne nie zostałby P olak , a w takiir 
razie mało który z krajowców docisnąłby się do 
zyskowniejszej roboty, podczas gdy dla poszcze
gólnych sekcyi znalazłoby się dość krajowców, 
którzyby je  w prost od rządu w przedsiębiorstwo 
wziąść mogli. P. H ausner poruszył tę kwestyę 
na osiam iem  posiedzeniu Kola i w myśl powyż
szych uwag Koło poleciło przewodniczącemu, aby 
starał sie nakłoni p  m m ie tn  h a r dł de po
działu przedsiębiorstw a na sekeye. Pizy tej spo
sobności jeden  z posłów objaśnił w sposób dra
styczny, jak  skuteczneic bywa popieranie przez 
Koło in teresu krajowców u „naszego" rządu 
U siłowaniom  Koła, a głów nie osobistym stara
niom sprawozdawcy Komisyi kolejowej udało się 
dopiąć tego, że 70°/0 posad rządowych Drzy ad
m in istrac ji kolei podkarpackiej dostało się kra
jowcom, a tylko 30p/o ludziom obcokrajowym. 
Zliczywszy jednak wszystkie płace tych urzędni-. 
k ó w  okazaje s ię , że owe 3Ó°/0 obeokrajowycb 
pobierają 70°/„ całej sumy płac, a na 70°/o kra
jowców przypada tylko 30°/0 płac. Z powodu 
petycyi reprezentacji powiatu Rudeńskiego we
szła potem  na porządek dzienny sprawa germa- 
nicacyi Szlązka. Przewodniczący m iał już  sposo
bność konferowania w tej sprawie z pp. Taaffe, 
Ziemiałkowskim i Pvażakiem. Hr. Taiffe oświad
czył, że już  wydał rozkaz do władz adm inistra-

Bardzo często dają nam  Się słyszeć skargi i uża
lania się osob muzykalnych na rzeczywisty brak 
dobrego chórowego śpiew u w naszem mieście. 
W ynikłe z niego słabe lub m ierne wykonywania 
utworów wokalnych zbiorowych, przypisywane 
bywają bądź to szczupłej liczbie pojawiających się 
u nas pięknych głosów, bądź to naszemu małemu 
zamiłowamu do tego rodzaju muzyki. — Skarga 
słuszna. Chóru dobrego nie mamy. — Czy jednak 
przyczynv tego ttamku. jedynie tylko w szczupłej 
liczbie pięknych głosow i małem zamiłowaniu do 
śpiewu szukać należy, o tem pozwalamy sobie 
wątpić. — Wszak chór złożony z najpiękniejszych 
głosów i ożywiony najszczerszym zapałem , nie 
zdoła stworzyć, na podstawie jedynie tych dwóch 
warunków, wykonania odpowiadającego naszym 
artystycznym wymaganiom Potrzeba go najram- 
przod śpiewać nauczyć i muzykalnie wychować. 
Mówimy wychować, gdyż najlepsze nawet wska
zówki dyrektorskich pałeczek nu. nic się nie przy
dadzą i rozbić się muszą o twardy ma tery ał, nie 
przygotowany poprzednio do należytego zrozumie
nia i reprodukowania dzieł sztuki.

W  przeciągu ubiegłych lat kilku, znaleźliśmy 
nie jedną sposobność bliższego zapoznania się 
z wokalnenti siłami naszego miasta i szczerze wy
znać musimy, iż bardzo mało znamy dobrych 
chórowyen śpiewaków. Wadliwa einisya g ło su , 
nieczysta intunaeya, złe wymawianie tekstu, słabe 
poczucie taktu i ry tm u , oto główne wady prze
ważnej ich części. Nie wieluby się przy tem zna
lazło tak ich , którzy pewnie trafiając interwale, 
umieliby śpiewrać a vista; nie dziw więc, iż wy
uczanie chórów nie nosi na sobie cechy artysty
cznej pracy i tylko ograniczać się musi na me- 
chanicznem przegrywaniu na fortepianie pojedyń- 
ezych głosów ta k ;długo, dopóki się ich melodyi 
słuchający na pamięć nie nauczą. Że taki sposób 
wykonywania dzieł bzerszych rozmiarów, dyrygen
ta nietylko zmęczyć, ale i zniechęcić musi, zdaje 
się być rzeczą ja sn ą , j  n ikt pewnie bardzo za 
złe m u ni* weźmie, iż doprowadziwszy tym spo- 
Łobóm dzieło jakieś do takiego stopnia wykona-
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nia, od jakiego właściwa jego praca dopiero roz- 
poczynaćby się powinna, dalej studyowae prze
staje i osiągniętym rezultatem się zadawalnia. 
Ozasfcy już jednak był wyyobhT się i pod tym  
względem z dylehtantyzmu rozpościerającego się 
u nas w tak wielu kwestyach artystycznej i nie 
artystycznej natury. Ozasby już może był pomy
śleć o sposobach zaradzenia złemu i znalezienia 
środków do podniesienia tak długo u nas zanied
bywanej, a jednak ze wszystkich sztuk może naj
szlachetniejszy wpływ na Ogół wywierającej sztu
ki śpiewu. — Potrzeba nam  szkoły ch ó ru , szkoły 
■założonej nie przez jednę instytucyę oddaną wy- 
łąiznie sprawom muzykalnym, a kształcącą ucz
niów według swoich zapatrywań i potrzeli, gdyż 
taka nigdy nie będzie w stanie zgromadzić dosta
tecznej liczby uczniów i walczyć skutecznie prze
ciw brakowi ogólnego zamiłowania do śpiew u; 
ale szkoły, mieszczącej w sobie całą naszą mło
dzież i obowiązującą ją  do gruntownej w tej mie
rze nauki. — Szkołą taką mogło i powinnoby być 
k. ide  gimnazyum i każda szkoła średnia, gdyby 
programem swJ m obięły naukę śpiewu opartą na 
podstawach muzykalnie umiejętnych. Obecna na
tomiast nauka spiowu w szkołach naszych przed
stawia widok istotuie opłakany. Zaprowadzone 
w nich śpiewniki pozbawione są wartości nietylko 
muzykalnej, ale .lykiojLolwiekbądź innej. N a na
bożeństwach szkolnych ^łyszymy raczej rozpaczli
wie wykrzykiwane, niż s p i j a n e  pieśni kościelne, 
kolędy etc., a na uczniów, znajdzie się może 
zaledwie dziesięciu wiedzących o istnieniu nut ,  
chociaż odcyfrowanie tych nieszczęśliwych znaków 
już się w granicach ich wiedzy nrn mieści.

W tem leży główna przyczyna złego, a o jego 
usunie' iu przez zreformow anie nauki śpiewu w szko
łach przedewszystkiem by należało pomyśleć. Z wiel
kim trudem i im zolem podejmowane wystawiania 
dzieł takich jak Widma, Potop, Eliasz i t. dj 
najlepszym są dowodem, iż nasze produkcje mu
zykalne nie są na teraz wstanie wznieść się po 
naJ poziom miernego dyletantyzmu. Nawykliśmy 
do mierzenia ich jakości skalą sił, któremi rozpo
rządzamy i wieloma jeszcze innem i niebardzo mu- 
zykalnemi względami, nie postaraliśmy się jednaK 
mimo gorącej chęci dorównania i w muzyce in
nym narodom, o podniesienie i wyksztali-enie sił 
między nami istniejących. — Kościelnej muzyki,

w której śpiew chórowy zwykle najgłówniejszą 
odgrywa rolę, u nas zupełnie prawie nie ma. Boć 
przecie trudno zaszczycać nazwą muzyki prze
raźliwe wrzaski, odzywające się tu i owdzie, a mo
gące ludzi z normalnie zbudowanemi uszami ra
czej wystraszyć z kościoła, a niżeli pobudzić do 
modlitwy. N ie jeden bogato uposażony kościół 
skąpi na utizym anie poi żądnego chóru lub zało
żenia konwiktu, w którymby dzieci biednych ro
dziców pobierały bezpłatną naukę muzyki, a wza- 
raian grsły lub śpiewały podczas nabożeństwa. 
Kto wie ile rzeczywistych talentów znalazłoby tam 
sposobność kształcenia się, ilu późniejszych arty
stów i dobrych amatorów zawdzięczałoby takim 
instytucyom wprowadzenie w krainę sztuki ina
czej dla nich zamkniętą. Są to jednak p ia  desi- 
dt ria , gdyż urzeczywistnienie ich ani od nas, ani 
od żadnej widocznej władzy nie zależy, tymcza
sem z reformowanie w szkołach obecnej nauki 
śpiew u zawisło od Rady szkolnej krajowej, której 
oby ta myśl szczęśliwa przyszła jak najprędzej.— 
Dziwna rzecz, iż pamiętamy nawet u nas lepsze 
pod tym  względem czasy. Dla czego one minęły, 
nU wiemy. Skoro się cofniemy myślą o jakich 
dziesięć lub dwanaście lal wstecz, przypominamy 
sobie natenczas, iż w gimnazyacb naszych lepiej 
śpiewano. Chociaż nauka śpiewu i wtenczas nie 
dla wszystkich była obowiązującą, to jednak dla
tego , iż w chętniejszych może i odpowiedniej
szych spoczywała rękach, lepsze wydawał! rezul- 
raŁy. Ta szczupła garstka naszych dzisiejszych do
brych śpiewaków przeważnie ztamtąd swą muzy
kalność wyniosła. — Lecz piękne dni Aranżuezu 
minęły i dzisiaj nikt jej Jtafm nie nabierze. Czyja 
w tem w ina? Kto te d n i’przerw ał? Może nagła 
potrzeba zaprowadzenia śpiew ników . . .  ale nie o to 
chodzi. Rzeczą pewną jest, iż z tego głównie po- 
wodi nie ma u nas zamiłowania do śpiew u, a 
więc i do muzyki. Zbytecznem byłoby rozpisywanie 
się o zbawiennych w pływach muzyki na ,wycho- 
w anie, gdyż zanadto może wiele już o tem pi
sm o. Wszyscy o nich wiemy, słuszność przyzna- 
Jem,y- jednak dalecy jesteśm y od uczynienia cze- 
goskolwiekbąd/ stanowczego w tej mierze. Nie- 
chujby tych słów kilka, z głębokiego przeświad
czenia i dobrej woli dla sprawy wynikłych, wpa
dło w uczy ludzi powołanych do sądu i czynu 
w tej mierze, a za najmniejszą zmianę wypadłą

na korzyść tej naszej pięknej sz tu k i, wdzięczni 
im będziemy w imieniu wszystkich prawdziwych 
jej zwolenników.

Z  R t T C K E R T A

KSIĄG MĄDROŚCI BRAM ANÓW .

Kto walczy z duchem  czasu—ten się piożno trudzi, 
Zyskując miano głupca u współczesnych ludzi.

Jednak mu przyszłość może' odwet przysposobić 
I chv iłowego głupca wiecznym mędrcem  zrobić.

Doskonałych i świętych kochać mi najtrudniej: 
Byliby niewygodni i byliby nudni.

Tak jak  są kocham ludzi — słabych, zaślepionych, 
Jednostronnych, ułom nych i ograniczonych.

Tak się przedstaw iających kocham ich na świecie, 
I  tak ich przedstaw ionyeh chcę widzieć w poecie.

Gdy mi innych ukaże świat — to ich w pokorze 
Znieść m uszę—lecz gdy książka—na bok ją  odłożę.

Stoi skała na drodze — gdy stoisz przy skale,
Ze może być czem innem  nie posądzisz wcale,

Lecz gdy miniesz i na nią. spoglądasz z daleta . 
W tedy głaz ci ukaże kształt twarzy człowieka.

Jak  z skałą, tak z niejednym magnatem się zdarzy, 
Że tylko w oddaleniu ma coś z ludzkiej twarzy.

Spocząłeś na noclegu, przy rwącej rzeki bizegu. 
U sypia ciebie fala, co brzeg podmywa w biegu

W iatr ci ochładza skronie, przynosi kwiatów wonie, 
Nim z nderwanem  łożem w ir wodny cię pochłonie.

Czyliż mam budzić ciebie? czyliż mam straszyć
[ciebie ?

Śpij słodko! niech w m arzeniach fala cię j ogrzetno.

X  E  K I E, 

2 A B Y.

Żaby jak  to wiadomo, lubią siedzieć w bagnie, 
Choć która zeń wyskoczy, zaraz wracać pragnie; 
W ięc choć są zniewolone czasem do podróży, 
Zawsze na nocleg trafią do jakiej kałuży,
Ą wróciwszy do siebie powiedzą z prosto tą:
Że w całym świecie wszeńzie jednakowe błoto.

Są ludzie, co tak samo wydają wyroki,
Że kałużą zepsucia cały świat szerc-ki 
1 że wszędzie gdzie spojrzeć, wysoko, czy nisko, 
Trzeba zawsze jednakie napotkać bagnisko.
Lecz ja kiedy usłyszę te skargi rozpaczne,
Zaraz surowych sędziów podaj.zywać zacznę,
I myślę sobie w duchu : Ci pewnie z ochotą 
Jak  żaby, lubią wszędzie wyszukiwać błoio.

W ielkiem u człowiekowi.

Jesteś wielkim człowiekiem — bądź nim  gdzie
[należy,

Lecz do śm iertelnych przychodź w zwyczajnej
[odzieży.

Bierz za przykład Jowisza, co choć gromowładny, 
W  dom śpiiertolnych przychodzi! g r z e c z n ,  i u-

[kładx>y,
Nie chcąc zbyt żywym blaskiem  olimpijskiej chwały, 
Razić biednej ludzkości wzrok niedoskonały. 
W ięc i ty, kiedy schodzisz w towarzystwo ludzi, 
Nie bierz ze sobą grom u, który postrach budzi, 
Nie przynoś orlich spojrzeń, tytanicznych postaw, 
Lecz wielkość z kaloszzm. w p-zedpokoju zostaw!
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cyjuynfa w S z la k u , żeby przyjmowały podania 
polskie i w tymże języku odpowiedzi dawały. 
P  K a ia k  znajdywał wiele trudności co do języ
ka p*Jskiego <w sądach. Iiytow ało go to, że obok 
języku niemieckiego i czeskiego, je s t jeszcze i 
trzeci język, który rości sobie prawo, żeby był 
w Szlązku za krajowy uznanym. Gdy ostatnia 
dewolucya historyczna tego kraju idzie od ko
rony czeskiej, więc dla języka czeskiego można 
by ztąd pewne upraw nienie wywnioskować, ale 
trudniej mu było wyualeść podstawę historyczną, 
na którejby oprzeć można upraw nienie ludności 
polskiej. Podaw ał więc myśl, żeby Rada państwa 
uchwaliła ustawę, nadającą rządowi prawo stanowie
n ia  o używaniu języków przez władze i sądy, myśl 
oczywiście najniezręczniejszą, bo w razie zmiany 
rządu wydającą biednych Czechów i Polaków na 
Szlązku lia łup  wszelkim germanizacyjnym zapę
dom. M inister Prażak zapomniał może o tern, 
o czem jako poseł z sąsiedniej Morawy niezawod
nie wiedział, że Szląsk, jak pod względem topo
graficznym tak i pod względem narodowym roz
pada się na dwie odrębne części, na dzielnicę za
chodnią to jest księstwo Opawskie, zamieszkałe 
przez ludność czeską na społ z niemiecką, i na 
dzielnicę wschodnią, czyli księstwo Cieszyńskie, 
gdzia ludność miejska uległa już po części zniem
czeniu, ale ladncść wiejska zachowała nietknięte 
piętno narodowości polskiej. Koło polskie w gorą
cem poczuciu obowiązku narodowego niespuści 
z oka tej sprawy, i pomimo chłodu p. Prażaka, 
który już i w łasnych jego współziemian mrozi, 
będzm się starać o zabezpieczenie Polakom na 
Szląsku ich przyrodzonego prawa, które żadnej 
historycznej dewolucyi do uzasadnienia swego 
niepotrzebuje. Trzecim przedmiotem obrad była 
rozprawa ogólna o budżecie, i Koło zaprosiło ks, 
Czartoryskiego i p. Huusnera, aby w Izbie głos 
zabrali. W' końcu Koło uchwaliło zaprzeczyć 
w A . F r  Prusse wieści, wziętej z jednego 
z dzienników lwowskich, jakoby Kolo wdawało 
się w jakikolwiek sposób w stosunki między rzą
dem a Landerbankiera. .Swojej drogą z powodu 
tej samej wieści ogłosiła także Dyrekcya Liiuder- 
bankn oświadczenie, które te stosunki przedsta
wia, jak istotnie były.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby dyskusya bud
żetowa toczyła się nadzwyczaj ospale. Pierwszy 
tylko mówca Carner' powiedział mowę ciętą, jak 
zwykle, ale mowę niepolityczną, bo pełną bez
silnych, a zaciekłych germanizacyjnych zachcia
nek. Kłier nawet własnemu stronnictwu naprzy
krzył sio /m udnem  wyliczaniem każdego kułaka, 
którego gdziekolwiek i kiedykolwiek student nie
miecki od swego czeskiego kolegi otrzymał. Ju 
tro zapewne rozprawy więcej ognia nabiorą, gdy 
mówić będą Jaques a po nim Czartoryski, i Ple
ner a po nim Hausner.

Taryfę cłową oba rządy, austryacki i węgiers
ki, w nioaą jednocześnie do parlam entów we śro
dę. Wczoraj obie koraisye parlam entarne prawi
cy, Izby patiów i Izby posłów, miały wspólną 
naradę. Przedmiotem narady była zapewne no- 
wella szkolna, którą sie obecnie komisya eduka
cyjna Izby panów zajmuje.

System dzisiejszy przeciwnie prowadzi do roz
działu, do rozkładu. Mówca będzie głosował prze
ciw budżetowi.

Dr. T o n k 1 i przemawia za budżetem, wyka
zując przytem, że rząd trzym a się ściśle swego 
programu, który też w pewnej mierze pomyślnym 
skutkiem uwieńczony został. Na polu wzajemnego 
porozumienia się narodowości wiele już zdziałano, 
czeski uniwersytet tylko przy pomocy rządu sta
nie , deficyt zmniejszony, a wpływy podatkowe 
coraz większe. Polemizując z deputowanym Car- 
neri, eo do uwzględniania języka słoweńskiego 
twierdzi, że język ten o wiele jest stalszy, aniżeli 
niemiecki.

Dr. J  a q u e s wyszydza naprzód ostatnie twier
dzenie poprzedniego mówcy, poczem zwraca się 
gwałtownie przeciw rządowi, zarzucając mu stron
niczość i uwzględnianie jedynie narodowości sła- 
wiańskich we wszystkich gałęziach zarządu. Po
wstaje przeciw rozporządzeniu ministeryum spra
wiedliwości o zaprowadzeniu języka słowieńskiego 
w urzędach Styryi i Krainy. R o z p o r z ą d z e n i e  
t o  z o s t a j e  z n a s z e m i  u s t a w a m i  w n a j 
b a r d z i e j  r a ż ą c e j  s p r z e c z n o ś c i  i n i e  
m o ż e  b y ć  ż a d n ą  m i a r ą  u s p r a w i e d l i 
wi  o n e. Postępowanie dr. Prażaka zmierza do 
p o n i ż e n i a  s ą d ó w .  A m inister finansów, co 
uczynił dla podniesienia bytu państw a? utworzył 
instytucyą nie bardzo oddaloną od zwykłych szwin- 
d lersk ich , która zachwiać może kredytem pań 
stwa, sprzyja je.) tyle. że poświęca żywotne interesa 
monarchii. Rządowi takiemu zarzucić należy brak 
u m i e j ę t n y c h  p o d s t a w ,  brak m o r a l n e j  
p o w a g i  i brak p r z e z o r n o ś c i ,  co odznaczać 
powinna każdego męża stanu. W  podobnym toku 
rzeczy przyjdzie do n i e g o d n e j  f r y m a r k i  
p u b l i c z n y c h  i n t e r e s ó w .

P r e z y d e n t  zastrzega sie przeciw ostatniemu 
wyrażeniu mówcy. Dr. Jaąues cofa wyraz „ nie
godny obstając przy „frym arce“. (wielkie wzbu
rzenie po prawicy, głosy: kończyć! kończyć!)

Na tern zamknięto posiedzenie o godzinie 4, 
następne posiedzenie ju tro  we ś ro d ę , o godzinie 
10 rano.

Na porządku dziennym dalszy tiąg  rozpraw 
nad budżetem.

przebywa w Rosyi, dla studyów nad kwestyą ży
dowską. A gitacja w Anglii wywołuje odpór pra
sy rosyjskiej. Wyższe kursa żeńskie w Moskwie 
zaskarżyły postanowienie pólicyi o wysiedleniu 
żydówek-studentek. Skarga pozostała bez skutku. 
Postanowienie policyi potwierdzono. Żydówkom 
studentkom nie wolno więc mieszkać w stolicach.

( S p r a w y  m i e j s k i e .

R o s y  a.

Rada Państw a.

W ie d e ń ,  14 lutego.
( f t )  N a dzi siejszem posiedzeniu Izby poselskiej, 

po odesłaniu do koinisyi budżetowej przedłożeń 
rządowych o ulgach w opłatach za wykreślanie 
małych pozycyj z hipotek — i o uwolnieniu od 
opłat fundauyi n» pamiątkę oiiar katastrofy w Ring- 
theater — przyjęto bez rozpraw ustawę o uniwer
sytecie praskim według uchwały Izby panów. 
Dalszy tok rozprawy ogólnej nad budżetem do
wodzi , że Niemcy sami mowami swemi rozna- 
miętniają się coraz bardziej i tracą równowagę.

S t e u d e i  n. p. twierdzi, że dalsze trwanie 
dzisiejszego systemu prowadzi do rozprzężenia, 
do upadku państwa. Nędzę klas robotników i mniej
szych gospodarstw włościańskich przypisuje obe
cnemu rządowi — jak gdyby nie wiedział, że jest 
ona skutkiem długiego szeregu przyczyn od dzie
siątek lat działających. Przechodzi na pole zagrani
cznej polityki — ubolewa uad polityką rozszerza
nia g r a n ie  i nad .współzawodnictwem z Rosyą, 
które wyczerpuje siły państw a, a prowadzi do 
wojny z Rosyą. Z powodu n o w ' e j  Austryi zgi
nie s t  a r a.

T o n n e r  oświadcza, że on i towarzysze jego 
popierają rząd, bo spodziewają się że urzeczywistni 
on przyrzeczone spełnienie życzeń wszystkich na
rodowości. Polemizuje następnie z Carnerira. Po
kój w Czechach panuje — o czein zaraz po wy
padkach w Kuchelbad można się było w Pradze 
przekonać. Rząd mógł im zapobiedz — ale i nie
którzy niemieccy profesorowie mogli byli zapo
biedz wybrykom. Pragniem y tylko równego prawa 
— i niczego więcej.

M inister P i n  o odpowiada Schauppowi: 1) że 
rząd najmniejszego wpływu nie wywierał na to, 
iż Serbia budowę swych kolei powierzyła Union 
generale, 2) żo za projekta finansistów, pragną
cych wydzierżawić kolej zachodnią, rząd odpo
wiadać nie może —  a jeżeli sprawa ta  wejdzie 
w tok nrzędowy, to rząd będzie się trzy mał po
lityki kolejowej, wskazanej ustawą z r. 1877.

WTur m b r a l i  d mniema, że właśnie w czasach 
wielkiego a chronicznego niedoboru — najbardziej 
rządowi potrzeba pokoju na zewnątrz i na we
wnątrz. Przyczyną niedoboru są przedewszystkiem 
koszta administracyi. Tylko ludność wykształcona 
znosi autonomiczną administracyę. Nasz aparat 
administracyjny jest zbyt kosztowny — sądowni
ctwo zbyt kosztowne z powodu dwojakiego języka 
sądowego w wielu prowincyach przyjętego — 
szkoły zbyt kosztowne, bo dla uwzględnienia ży
czeń różnych narodowości założono w ięcej, niż 
potrzeba szkół średnich i wyższych. Nie mamy 
jednolitego systemu kolejowego, któryby miał je 
dno centrum  — mamy trzy cen tra : W iedeń, Pesz; 
i Pragę (ciekawa rzecz — jakby w geografieznem 
położeniu monarchii można jedno centrum  kole
jowe mieć w V\ iedniu ?) Renta z gruntu upada. 
P rzy uregulowaniu podatku gruntowego protego 
wano niektóre prowineye. — Trzeba było wcze
śnie ograniczyć potęgę wielkiegu kapitału. Dziś 
jest już za późno. W  dzisiejszem położeniu po
trzeba ministerstwa, któreby umiało adininistrncyę 
/reformować, polityczno antagonizmy usunąć przez 
to, żeby wszystkie siły się zlały we wspólnej pra 
ey — ministerstwa, któreby myśl całości państwa 
i  interesów tej" całości zawsze na oku zachowało.

W  korespondencyi z Żytomierza do Gołosu 
czytam y: VVr skutek niedawno wydanego rozpo
rządzenia uczniowie szkół obowiązani są codzień 
przed rozpoczęciem lekcyj zbierać się w cerkwi 
giumazyalnej dla wspólnej modlitwy. Uczniowie 
katoliccy odmówili swego udziału w tycb modli
twach, motywując swój postępek w ten sposób, 
że mają kościoły własnego w yznania. własne 
obrządki i własnych kapłanów. W  progimnazyra, 
gdzie modlitwy odbywają się w obszernąj sa li, 
uczniowie katoliccy także nie byli obecni. Admi
nistrator dyecezyi łucko-żytomierskiej na wniosek 
ks. Rusieckiego, nauczyciela religii w giinnazyum 
doniósł o tych wydarzeniach ministrowi oświece
nia, w skutek czego nadeszła odpowiedź, że mło
dzież katolicka jest uwolnioną od porannych mo
dlitw przed lekeyami. Młodzież więc więcej oka
zała taktu,, niż władza duchowa, która miała prze
cież obowiązek zaprotestować przeciw dzikiemu 
rozporządzeniu władzy szkolnej, zmuszającej kato
lików do bywania w prawosławnej cerkwi. Ta 
zbyteczna legalność wiele złego nam sprawia. Za
miast oprzeć się na przysługujących nam prawach 
przesadzamy się w submisyach dla przypodobania 
się rządowi. Nic dziwnego, że nas wszędzie lekce
ważą. Grunt legalny nie wyklucza przecież sta
wania w obronie pogwałconych praw.

Piszą nam z Odessy: „Przyjazd nowego „cza- 
sowogo“ generalnego-gubernatora Hurki oczeki
wany je«t około 22 lutego. Gen. Hurko przed
stawiał się w Gatczynie 20 stycznia (1 lut.). Mó
wią, żc gen. Hurl.o ma specjalną misyę w Odessie, 
a m ianowicie: organizacyę wojsk. Mówią, że woj
ska w tym komplecie, w jakim  się znajdują, będą 
posunięte ku Bessarabii. —  Różne też krążą po
głoski trwożliwe, wśród których przeważa jedna— 
prawdopodobieństwo wojny z Austryą. — Dzisiej
szy Odeski W iestnik , organ pandawistyezny, za
stanawia się nad tern — dlaczego obecnie rząd 
austryacki przedsięwziął repressalia przeciw Rusi
nom ? A rtykuł konstatuje, że całemu światu wia- 
domein było , a więc było wiadomo i rządowi 
austryackiemu, że Rusini sympatyzują i czują atrak- 
cyę ku Rosyi. — Najbardziej smuci się dziennik, 
że podobno redaktor lwowskiego Słowa  został 
aresztowany. Artykuł przewiduje za wikłania euro
pejskie, zaznaczając, że te mi zawikłaniami kieruje 
wprawna ręka. Pod nią rozumie dziennik kiero
wnictwo Bismarkowskie.

Bezpośrednie wiadom ości. jakie tu nadchodzą 
z Bułgaryi, są dość posępne. Zanosi się tam na 
wybuch. Połzikow, adjutant książęcy nie wywią
zał się fortunnie z misyi, z ’jaką był wysłany do 
Petersburga. Chitrowo, generalny konsul rosyjski 
pozostaje nadal w Bułgaryi. Remlingen, były mi-i 
nister spraw wewnętrznych, również nadal pozo
stanie. Naznaczono go naczelnikiem szkoły wo 
ennej, topograficznej i telegraficznej. Nikomu nie 

jest podległy, tylko — księciu. Jest to więc jakby 
ministeryum. oddzielnie dla niego urządzone. Roz 
dział pomiędzy wojskowerai bulgararai a oficerami 
rosyjskiemi Coraz jest większy. Jeżeli takt Rady 
państw a, której posiedzenia już się zaczęły, nie 
odwróci grożącego niebezpieczeństwa, to wybuch 
w Bułgaryi lada okoliczność może przyspieszyć.

Ukręta pancerne na morzu Uzarnem tak zwa 
ne „popówkU nie będą poprawiane, bo ich nie
dogodność — powszechnie przyznano.

Dzienniki panslawistyczne ciągle się zajmują 
mową Skobelewa. Mówią, że Skobelcw, przeć 
wyjazdem do Paryża, trzy razy miat audeneyę 
w Gatczynie. Z tego powodu wnoszą, że Skobo- 
lew wyjechał z missyą polityczną.

Komitet iządowy żydowski w Petersburgu 
składający się, z Gotówcewa, Bestużewa - Riuini- 
na, Andrejewskiegu, Darnowo i Ceretelewa zaj 
rnuje się wyszukaniem takich okolic w zachód 
niej i połu^aiowej Rosyi, które są mało zalud 
nione i do których skierować można, kolonizacyę 
żydowską. Żądania żydów, aby im wolno zalud 
diać środkową Rosyę, zostały stanowczo odrzuco 
ne. — Pas nasiadłości, tak zwany „czerta osie- 
dłosti“ pozostanie nadal, jak była. W prost to 
oświadczył hr. Ignatiew  — dr. Orszańskiemu 
który miał audeneyę u hrabiego dnia 28 stycz
nia, jako przedstawiciel żydów. Lord Kembell

K o m i s y  a  i r o d o c ią y o w a  m .  K r a k o w a .
W  dniu wczorajszym komisya wodociągowa od

była posiedzenie, na którem prezydent, dr. W e i- 
g e 1, przedstawił w obszernem przemówieniu prze
bieg prac kom isyi, podniósł doniosłe znaczenie 
wodociągów dla poprawy sm utnych stosunków sa
nitarnych Krakowa i wyraził p rzekonanie , iż 
sprawa tak ważna i p ilna, jak najspieszniej win
na być załatwioną. Wezwał więc koinisyę, aby 
zastanowiła się, co uczynić należy dla ostateczne
go załatwienia sprawy wodociągowej —Dr. L u t  o- 
s t a ń s k i oświadczył, iż uczynił zadość wszelkim 
swoim zobowiązaniom, składając d. 15 kwietnia 
1879 na ręce prezydenta dra Zyblikiewicza ine- 
m or/a ł o wodociągach krakowskich wraz z kartą 
hidrografiezną okolic Krakowa. Druk tej pracy 
w krótkim czasie zostanie ukończony. Dr. L. nie 
uważa się za referenta kom isyi, lecz za rzeczo
znaw cę, powołanego'" przez nią do poczynienia 
wniosków, które wyłuszczył w drukowanej bro
szurze , rozdanej radcom miejskim w kwietniu 
1879 r. Wszelkie piąt-e przygotowawcze dla wo
dociągów krakowskicn oaaawna więc ukończono. 
Niesłusznera jest twierdzenie wielu osób, jakoby 
„wody nie było“. Przeciw nie, Kraków należy do 
miast nader świetnie pod tym względem uposażo
nych i może być zaopatrzony wodą wybornych 
Wymiotów, czy to zdrojow ą, gruntową, czy też 

rzeczną. Na poprzedniem posiedzeniu, w imieniu 
tomisyi wybranej do ocenienia pracy dr. Luto- 
stańskiego, przedstawił tenże projekt zaopatrzenia 
v rąk owa wodą zdrojową z Regulic. Ponieważ pro

jekt ten wydawał się zbyt kosztow nym , przeto 
należy się zastanowić nad projektem wodociągów 
czerpiących wodę gruntową z pobliskich okolic. 
W tym celu dr. L. żądał wybrania komisyi mię- 
szanej, złożonej z inżyniera, chemika i higienisty, 
itóraby, po na^cznem zbadaniu każdego z pro

jektów na miejscu, przedstawiła komisyi najodpo
wiedniejszy ula naszego miasta. Zanim to nastąpi, 
należałoby wynrać referenta do poczynienia od
powiednich wniosków co do dalszego traktowania 
sprawy wodociągowej. R. m. dr. S z l a c h t  o- 
w s k i ,  przypomina uchwałę Rady miejskiej, we
dług której wodociągi nie mogą więcej kosztować 
nad 600,000 złr. Do tej uchwały należy się więc 
zastosować. Wyboru komisyi w myśl dra L., nie 
uważa za rzecz potrzebną. Stosowniejszem wyda
je mu się powierzenie całej sprawy technikowi, 
rtóryby, po rozpatrzeniu istniejącego m ateryału , 
oświadczył komisyi. jak ina dalej sobie postąpić.

R. m. Eksc. dr. K o p f  wykazuje, iż oznaczenie 
z góry wysokości sumy użyć się mającej na wo
dociągi, jest niewlaściwem, gdyż okazać się może 
że za 600000 złr. nie podobna urządzić wodo
ciągów. dostarczających zdrowej wody do picia 

" d o  wTszellatft. użytków pryw atnych i pu
blicznych. Zgadza się na wybór referenta, który- 
ry ocenił ze stanowiska technicznego zebrany a 
Dogaty materyał, lecz nie chce go ograniczać wy
sokością sumy przy wyborze projektu Wodociągi 
dla Krakowa są nieżbędne ze względów sanitar 
nycli. Miasto nio pow inno na nie oszczędzać 
wydatku. Gdyby się więc okazało, że za 600000 
złr. dobrej wody mieć nie można, komisy:, wo
dociągowa wnieść powinna do rady projekt chuć- 
iy o wicie kosztowniejszy, byle dostarczający 
zdrowej i dobrej wody. R. m. Z i e l e n i e w s k i

„Utrzymanie trzech sióstr odwiedzających chorych1', 
600 złr. Porównanie przychodu z rozchodem, wyka 
żuje pozostałość na 1882 r. 1130 złr. — Oprócz 
tego umieszczona w przychodzie, a pominięta przez 
nas kwuta pochodząca z „bezimiennych ofiar powie
rzonych siostrom miłosierdzia11 1.888 złr. 9 et., 
mieści się także, i w rozchodzie w osobnej rubryce, 
„z bezimiennych ofiar wydano na pożywienie, odzież, 
obuwie i różne wsparcia ubogich11 1.888 złr. 79 ct. 
W}dział „Panien Fkonomek11, miał przychodu z wenty, 
loteryi, sKłaaki i Kwesty 794 złr., a wydał na odzież 
i bieliznę dla ubogich i małżeństw 596 złr. — Czy 
przynęcanie dzieci i ubogich do komunii i na reko
lekcje, darowizną bielizny i ubrania — dobre przy
nosi owoce — rozstrzygać nie będziemy. Konstatu
jemy fakt, że Towarzystwo na polu religijno-huma- 
nitarnem, wielką rozwija czynność.

Głównokomenaerujący tutejszą załogą, generał 
B i e n e r t b, ma być przeniesionym do Lwowa, 
w miejsce ustępującego do Pragi gen. ks. W ii r- 
t e m b e r g a

Z karnawału. Zabawy prywatne nie mogą się 
już widocznie pomieścić w salonach, bo wczoraj 
przeniosły się do dwóch sal balowych, mianowicie 
w hotelu Saskim i Drezdeńskim W pierwszej hono
ry gospodarstwa spełniali pp. Wnosiawscy, w drugiej 
pp. Obalińscy przyjmowali liczne towarzystwo. Dziś1 
zaś jak gdyby aa przekór przysłowiu: że „kiedy 
kulig, to już sanna11, odbędzie się ta staropolska 
zabawa w domu ks. Wandy Jabłonowskie.,. Tym 
sposobem nie brakuje już do kompletu zabaw kar
nawałowych, żadnego objawu, prócz chyba tego co 
z młodych i lotnych panienek robi poważne ma- 
trony, a ze starych panien, młode mężatki — t* j. 
ślubu.

Donoszą nam, że na b a l  k o s t i u m o w y  kra
kowski jedno z illustrowanych pism niemieckich za
mierza przysłać osobnego sprawozdawcę — rysownika. 
Warszawskie podobno już dawniej zgłosiły się do 
tutejszych artystów.

Skrzynki listowe. Zdarzają się wypadki, że listy 
frankowane, wrzucone do skrzynek pocztowych nie 
dochodzą adresatów, a w najlepszym razie zwiacane 
bywają b e z  k o p e r t y  i m a r k i  adresującemu 
Uprzejmość i pospiech, z-jakim Zarząd pocztowy 
zwraca, zapewne w skrzynce znalezione, w ten spo
sób obdarte listy, nie nagradza straty i nie ubezpie
cza od powtarzania się podobnych wypadków a nie
wątpliwie samemu Zarządowi wiele na tern zależy, 
aby dojść sprawcę nadużyć i nadużycia ukrócić. 
Najprawdopodobniejszem jest, że skrzynki pocztowe, 
mimo mechanicznych zamknięć, w razach przepełnie
nia, nie są należycie od kradzieży listów zabezpie
czone. Gdy zaś skrzynki umieszczone w głównych 
ogniskach ruchu n. p. w Rynko prawie zawsze by
wają przepełnione, trudno im bez pewnej obawy wa
żniejsze listy powierzać! — Nie wrątpimy, że zarząd 
zbada rzecz całą i złemu zaradzi.

Na Żandarmów do Buśni zaaugażowało się wczo
raj skutkiem wezwania komendy, z pomiędzy rezer
wistów 13 pułku 12 szeregowców na lat ośrn.

P W acław Fscheidl, rodem z Bezdiekowa w Cze
chach, otrzymał w dniu dzisiejszym na tutejszym 
Uniwersytecie stopień dr. filozofii.

Dr. Jul. O th o r O W iC Z , docent filozofii przy Uniw. 
lwowskim, otrzymał (wedle doniesienia dzienników 
warszawskich) zaproszenie, do objęcia katedry filo 
zofii w Dorpacie.

WHmarischh Zeltunj louosi, ** 4,r. sumom u*
Krzysztof Mieroszów aki z K arniow ie, został miano- 
wanj „K au“rjunkrem dworu Wielko - Książęco - Sa- 
skiego11.

Obywatelstwo honorowe nadała gmina w!?jska 
W i e r z c h o s ł a w i c e  uchwałą ostatniego grudnia 
zapadłą, panu J. K. za życzliwą gorliwość o pod
niesienie i ulepszenie gospodarstwa rolnego w tejże 
gminie i założonie tamże przed trzema lat}- „pier
wszego11 kółka rolniczego włościańskiego w Gabeyi, 
które jak donosi Gaz. krakowska, najlepsze wydaje 
owoce. Gmina zadzierżawiła propmacye, założyła

w historycznym  poglądzie udowodnią, że suina własny sklepik i zawiązała coś nakształt kasyna.
irzeznaczona przez Radę m iejską najzupełniej 
w ystarcza, zwłaszcza, iż ceny żelaza znacznie 
się zmniejszyły i dziś ru ry  wodociągowe o wiele 
mniej kosztować będą niż przed laty. Radzi dalej 
zwrócić się do projektów przedstawionych przez 
cornisyę techniczną, powołaną przed latam i przez 

ś. p. prezydenta Dietla. Nad wnioskami owych 
rzeczoznawców komisya wcale się nie zastana
wiała. R. m. Z a r ę b a  zgadza się na powierze
nie referatu technikowi, udowadnia potrzebę wska
zania temuż jednego p ro jek tu , aby go mógł 
szczegółowo przestudyować i stanowcze wnioski 
comisyi przedstawić. R. m. dr. P  a r e ń s k i po
dnosi zo stanowiska higienicznego konieczność 
zaopatrzenia Krakowa w zdrową wodę, a za taką 
w myśl wniosku kuinisyi wybranej do ocenienia 
pracy dr Lutostuńskiego, uważa jedynie wodę 
zdrojową. W nosi więc aby wszelkie projekty za
opatrzenia Krakowa inną wodą usunąć z pod 
dyskusji. W  tym duchu przemawia r. ra. M i r- 
t e n b a u m. Ostatecznie komisya upoważniła pre
zydenta m iasta do traktow ania z jednym  z na
szych techników, któryby zajął się zbadaniem na
gromadzonego przez lat 12 m ateryału, zwłaszcza 
też pracy dr. Lutostańskiego, oraz przedstaw ił 
odpowiedne wnioski;

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  15 lutego. 
Pogrzeb ś. p. Franciszka Bulikowskiego, odbył

się wczoraj przy licznym udziale duchowieństwa, 
oraz publiczności. Trumnę poprzedzały cechy z chorą
gwiami, tudzież Towarzystwo Dobroczynności, do Rady 
którego zmarły należał.

Towarzystwo Pań miłosierdzia św. Wincen
tego a Paulo, dla ubogich chorych, odbyło 19 bm. 
ogólne zebranie pod przewodnictwem ks. Biskupa, 
Ze sprawozdania za rok 1881, podajemy ważniejsze 
daty. Dochody mniej były obfite, ale z pomocą ze
szłorocznej reszty kasowej, rozdano ubogim 6939 złr. 
pieniędzmi temi udzielono wsparcie 610 rodzinom 
W izbacli opatrunkowych na Kleparzu i Kaźmierzu 
„udzielono 7871 opatrunków11. W ostatnim roku spro
stowano 31 małżeństw, kosztem tylko 166 złr. 
w ostatnich pięciu latach liczba małżeństw, których 
uprawnienie uzyskano, dochodzi do 224. P r z y c h ó d  
w r. 1881: z wenty 2874 złr. Składka miesięczna 
pań 794 złr. Razem z darami dobrodziejów t. d 
3993 złr. Pozostałość kasowa z 1880 r. 2187 złr, 
R o z c h ó d  w 1881 r. Mąka i kasza 1319 złr. 
mięso 1342 złr., węgle i drzewo 192 złr., mleko 
246 złr. Lekarstwa, kąpiele i t. p. razem 688 złr 
„Materyały do robót11 i przedmioty na wentę 400 złi

theatre pod tytułem: „Doktor z Limyu. Pie-wszy 
akt zaczyna się niezmiernie sensacyjną ale i wstrętną 
sceną: oto ze podniesieniem kurtyny widać „a stoie 
pół nagiego trupa kobiety. Obecny lekarz dostrzegł 
w n:m ślady życia w. cfiwili, gdy się zabiera do 
sekcyi, zaczyna cucić pogrążoną w letargu ofiarę, 
której ciało drży w konwulsyjnych rzutach i sto
pniowo wraca do życia. Akt kończy się wykrzykni
kiem bohaterki uratowanej od śmierci: „Jestem gło
dna.11

Nowy jedwabnik. Donieśliśmy niedawno o od
kryciu na wybrzeżach af.ykańskich p a j ą k a ,  snu
jącego nici do jedwabiu zupełnie podobne. Dziś mo
żemy dodać, że i w Indyach angielskich znaleziono, 
jak o tern konsul włocki w Kalkucie donosi, oso
bny gatunek jedwabnika, przez krą, o wen w yussur 
zwanego, produkującego wprawdzie grubsze, ale trzy 
razy silniejsze nici, niż zwykły jedwabnik. We Wło
szech, gdzie warunki klimatyczne stosunkowo nąjwię
cej jeszcze zbliżają się do indyjskich, zamierzyły też 
towarzystwa rolnicze w Padwie, Cagliari, Salemo, 
Catanzaro, natychmiast przystąpić do prób zaaklima
tyzowania jedwabnika yussur t  siebie.

Olbrzymia latarnia W Berlime na i teotgenetrasst 
pc K z pierwszy w tych dniach zapalono nowo urzą
dzoną, największą w Niemczech latarnię gazową 
o sile 700 świec zwykłych. Na. gadzinę potrzebuje 
ta latarnia 1000 litrów gaza.

Siła  pary wytwarzana w machinach parowych, 
reprezentuje obecnie siłę 1500 milionów ludzi, ”t. j. 
większą od tej, jaką wytworzyć może cała ludność 
kuh ziemskiej. Za pomocą kolei żelaznych przewożą 
dziennie więcej niż 4 mil, ludzi, Lokomotywy wszy. 
stkie przebiegają rocznie OKoło 1400 milionów mii, 
to jest drogę 70 razy dłuższą od odległości ziemi 
od słońca, uługośó wszystkich torów żelaznych wy
nosi więcej niż 40.000 mil n iem , która to długość 
dostateczną jest do opasania kuli ziemskiej siedm 
razy Chcąc zas tę drogę przebyć, trzebaby przesie
dzieć w wagonie 8 miesięcy.

Wyprawa północna do bieguna. Jak wiadomo, 
od dwóch lai zajmują się w Anglii projektem, pod
niesionym przez komodora Cheyne, urządzenia wy
prawy do bieguna północnego za pomocą balonów 
Projekt ten, zrazu uważany za dziwaczny pomysł 
eksc.entryezności angielskiej, coraz bliższy jost nr*e 
ezywistnienia i od pi-wnego już czasu Sianowi przed* 
miot poważnych studyo\, Foirzcbne na ten eeJ fun- 
dnszo, są już prawie w całości zeorane, a komodor 
Cheyne przy pomocy porucznika marynarki Stanów 
Zjednoczonych, Szwatki, który niedawno powrócił 
z ekspedycyi polarnej, przez rząd amerykański wy
prawionej, dla odszukania śladów ekspedycyi Ęranfe 
lina, zajmuje się właśnie szczegółowem opracowa
niem planów zamierzonego przedsięwzięcia, którą pod 
względem śmiałości, nie miało prawie rorne^o sobie 
dotychczas. Według programu Oheyne'a, ekspedycja 
uda się przedewszystkiem do zatoki św. Patrycyuuzn, 
odległej od astronomicznego bieguna ziemi tylko
0 495 mil angielskich. Tam założone będą trzy sta
cja spostrzegaine, zaopatrzone w rozmaite przyrządy, 
a mianowicie: w maszyny do wytwarzania gezu,
1 połączone z sobą liniami telegraficznemu Po prze- 
studyowaniu na tych staeyach kierunku panujących 
w owej okolicy ziemi prądów powietrznych j stosun* 
ków meteorologicznych w ogólności, w czerwcu roku 
1883, wyprawione będą przy stosownym wietrze 
trzy balon: ku biegunowi północnemu. TV łódkach 

. Lmd * tyjn balonów-., za.ardflwaó -jo bedzie .trzech 
podróżnych. Odległość 120 mil geograficzny cli, może 
balon wprawdzie przebyć w ciągu jednej doby, mimo 
to każdy z nich zaopatrzony będzie w żj wność 
i wszelkie potrzeby dla podróżnych na dul b 1, 
a nadto będzie nader delikatnym drutem, odwijają- 
cym się z łatwością z walca, połączony ze stacjami 
wspomnionemi, ażeby podróżni z balonów nieustannie 
zawiadamiać mogli o swoim losie, swoich spostrze
żeniach i przygodach — uczonych, którzy na sta- 
cyach pozostaną.

O ile nam wiadomo, jest to pierwsza wieś w Gali
cji, które pokusiła się o iftidanfa „obywatelstwa ho
norowego11. W myśl §. 8. ustawy z d. 12 sierpnia 
1866 r., prawo to służy tylko miastom.

Opery. Herodyadu. nowa upeiu francuskiego kom
pozytora, Juhaszą M a s s e n e t ,  wystawiona w sty
czniu w Brukseli, zyskała tam w ogóle nader po
chlebne uznanie krytyków Twierdzą, że twórca Króla 
Lahory i M aryi Magdaleny, ulegający dotąd wpły
wom wagneryzmu, wzbił się w tym utworze do 
szlachetnej oryginalności. Inni utrzymują przeciwnie, 
że uczeń Gounoda napowrót stał się jego naśladowcą, 
zarzucają mu kunwencyonalność i forsowną instru- 
mentaeyę. Introdukcya tylko ma być wspaniałą. Li
bretto niedorzeczne: Salome, córka Heroda, która 
wedle legendy, tańcząc wymogła na ojcu. z namowy 
matki, że Św. Jana ściąć kazał, w operze Masse
neta kocha się w świętym miłością kobiety i jest 
nawzajem kochaną.

G o u n o d  pracuje nad nową partyeyą la fee dv 
Bhin, której znaczną część zajmie balet. V e r d i 
kończy Otella. W operze paryskiej największe bu
dzi zajęcie długo przygotowywane przedstawienie 
T h o m a s a  Franccsca di liim in i.

Dwie wdowy, opera czeskiego kompozytora, Fry
deryka S m e t a n y ,  wystawiona w Hamburgu, przy
jętą została bardzo pochlebnie.

Ry&zard Wagttnr bawi obecnie w Palermo z całą 
rodziną i zajmuje jeden z najpiękniejszych aparta
mentów w „Hotelu palmowym11; niemiecki kompo
zytor podróżuje, jak jaki udzielny książę z intenden
tem i służba Pomimo wszelkich usiłowań tamtej 
szego towarzystwa, nie udało się jeszcze u  k o  mu 
wejść z genialnym dziwakiem w bliższe stosunki. 
Mistrz żyje odosobuiony, nie przyjmuje prawie ni
kogo i nie bywa nigdzie. Preiekt miasta złożył mu 
wizytę i zdziwił się nie mało, gdy go znakomity 
twórca „LoheDgrina11 przyjął w szlafroku i aksami
tnej czapeczce na głowie. Biedakowi zdarzyło się 
nieprzyjemne gui pro gao przy weiściu do salonu 
wyściskał buwiem za ręed kamerdynera we raku 
z orderami na piersiach, biorąc go za gospodarza 
domu. Ulegając raz zaproszeniom właściciela willi, 
przyrzekł Wagner swoją bytność u niego i przyszedł 
rzeczywiście, ale zabawił zaledwie kilka m.nut, nie 
zdejmując havelocka i nie odkładąjąe parasola i ko 
pelusza w salonie. Goście patrzył1 na ten brak ety
kiety ogromnemi oczyma, ale tłumaczyli go sobie 
oryginalnością wielkiego człowieka. Pomimo 61 lat, 
trzyma się znakomity muzyk wesoło s zdrowo, i pra 
cuje gorliwie nad swoim Parcwaletn.

Międzynarodowy kongres literacki odbędzie się
w tym roku w Rzymie — w jesieni. Rząd włoski 
udzielił już na to pozwolenie

Szczyt realizmu na scenie, z  Nowego Yorku 
donoszą o wystawieniu tam nowej sztnki w Union-
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Sprawozdanie meteorologiczne d
Depresya barometru posuwa się ku wschodowi. Wia
try są w ogóle silniejsze i ku za c h o d o w i zwrócone. 
W Niemczech padają <ł azoze z gwałtownemi wto- 
trami zachodniemi; Niebo jednak pogodne po wię
kszej części. Temperatura powict-za podnosi s ię :
0 godzinie 7 rano wynosiła , w Paryżu — 7-2, Ni-cei 
— 4 '6 ,  Kopenhadze -  6 -9, Hamburgu — 6 -5, Memiu

3  2, Berlinie 7-2, Wiedniu — 7 0. Pradze — 4 4 , 
Budapeszcie — 5 1, w e L w o w i e  — 3‘2 stopni Cel- 
ziusza. Wiatry zachodnie, pochmurne uiebo, deszcze
1 ciepłe powietrze. Ciepłota podnosi się.

Repertoar tygodniowy
C z w a r t e k ,  16 lutego: „Rozbitki11, komedya 

w 4 akta. h J. Blizińskiego.
S o b o t a .  18 lutego „Żołnierz królowej Mada

gaskaru11, St. DobrzańsKiego.
N i e d z i e l a ,  19 lutego: „Porucznik fiołkowyu, 

komedya w 4 aktach, tłumaczenie J. Zajączkowskiego, 
(po iaz pierwszy), benefis W. Baumann.

Kłosy zamieściły następujące art.: Życiorys Elżbiety 
J e r i c n a u - B a u  ma n n .  zuakomitąj malarki (ur. 
w Żoliborzu 1818, um. 1881), którą Niemcy szczycą 
się jako chlubą „wielkiej Ojczyzny11 annekiując ją, 
z powodu, że matka jej Reyerówna by/a rodem 
z Gdańska i że rodzina jej przed jej zama*pójściem 
sprowadziła się z Warszawy do S o b o t pod Gdań
skiem. — Baumannówna wyszła za za Duń
czyka i zamieszkała w Danii. Paun jtniki swe pisane 
w języku duńskim, wydala 1874 r. w Kopenhadze 
p. t. UiUjfdomscrindringer. (Wyszły tekże w tłu
maczeniu angielskiem. Należałby je wydać po pol
sku). Mówi ona w nieb o swein sordecznem do 
Wa szawy przywiązaniu i nazywa to rodzinne miasto 
pieszczotliwymi nazwiskami. Oddawała się ona czas 
jakiś sztuce dramatycznej i dziennikarstwu. Podró
żowała w ieie; była na W sch« dzie. — Kcosy za
mieszczają rycinę * jej obrazu „Zinua izraeluua 
ze S m y r n y — n^atry i Towarzystwo Tatrzańskie11, 
artykuł tezimienny w tomie numerze Kłosów  bę
dący dosłownem prawie powtórzeniem kor°sponden
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cyi, dawniej już w jednem z pism warszawskich wszystkiem daje mi wskazówki, jak samemu sobie 
zaiLifcK,cze»ej, odznacza się zupełny nieznaJoM.Jei.ff-ndinc Jednem „łoWem cywilizuje go, um oralni a i 
siosulkow, i żąda przeniesienia walnych zgromądzeń i pobudza do myślenia.
do Zakopanego, gdzie stali członkowie TowarzJt.twa I Szkoda tylko niestety, że pismo to jest dwutygo- 
są zawsze w mniejszości w obec zmknhjącjrch się I dniowe. L *d V*-32 ceraz więcej zaczyna czytać, ka- 
co roku gośei z Króiest.. a, zwykle tylko w tym roku ;ać mu więc czekać od numeru do numeru dwa ty- 
płacących wkładkę, w którym bawią w Tatrach. ;udnie, to tro jk ę  za długo. Nie tracimy nadziei, że 
Spełnienie ich żądania pociągnęłoby za soną w pier- „Macierz polska1' poprze 3wemi kapitałami to me- 
wszym już roku nietylko secessyą oddziałów Towa- zbędne już wydawnictwo. Tymczasem starać się po- 
rzystwa, ale najzupełniejszą Jezorgadzacyę. J  ó z e fl winJśmy, aby Gazetą Wiejską  możua było znaleźć 
Ł u k a s i e w i c z  (życiorys z portretem), przez Adau*i I w każdej przynajmniej karczmie. Ofiary tej wyma- 
Fłnga. P r z e g l ą d  m u z y c z n y  przez Jul. SUttiera I gamy od dworów. Nie jest ona zbyi wieiką, zwa- 
(o kompozycyach Studzińskiego Kani i Gorckiego), 1 zywszy, ie całoroczna prenumerata wynosi 2 złr. 
Przegląd t e a t r a l n y :  o komedyach Mar. G^aaie-1 Tyle mówimy o konieczności cywilizacyi ludu, a na- 
wicza „Po drodze" i „Haunibal ante portas" (ldruga I rzekamy na jego dzikość i nieporadność, że może 
ma być zaac.nie lepszą. Sąd o pierwaząj ni* odbiega już 'nadszedł czas, abyśmy radzić na to powinni, 
od sądu zamieszczonego w fiefortni:)■ Ryciny: I n & h M p ły  ud prenumerowania dla naszych karczem 
Benedykiowicza, „Wnętrze lasu '. — F r- Kostrzew-1 {Jhzettg wiejskiej, chociaż i dla siebie niejedną 
skiegu „Na targu". — Leycgo „Maryn" z powieści I w nffej zdrową radę znajdziemy. Sewer.
Kraszewskiego „Poeta i św iat1. — Ifigenia w Tai. J Kłlb) Kardla Luawika objęła stanowczo budowę 
rydzie z obrazu E Konaldi. ] koici drugorzędnej z Jarosławia do Sokala.

Nowości literackie. — Wanda. Opera w i akt. I Stan nydła na Węgrzech. W stosunku do roku 
Libretto Władysława B e ł z y  Muzyka Henryka J a -1 1869 zmniejszyło się liczba krów miejscowej rasy 
reckiego Lwów 1882. Libretto, które obecnie po ja-|o  1J9.617, jałownika o 22.673, wołów roboczych 
wiło się w druku, powstało w sposób następujący jo  180.617 sztuk. Natomiast przybyło byała rasy 
Na uczcie danej we Lwowie 27 kwietnia 1880 r. I szwajcarskiej, krów 149.288, jałjy.nika 124.103 
dla Władysława Żeleńskiego, rzucił ktoś myśl napi-js /m k ; wołów ronoćzych rasy s z m y a ik ie i  ubyło 
sania nowej opery polskiej w duchu romantycznym. 39 480 sztuk, Razem ubyło w stosunku do r. 1869 
Skutkiem nalegania biesiadników zobowiązał" się p. 220 4t>6 s^tuk bydła. Zważywszy, że rasy uszła- 
Hor,ryk J a r e c k i ,  twórca opery Mindowe, Która I i.hemione są własnością większych właścicieli, to 
tak sympatycznego doznała przyjęcia, do napisanL j .mbożenie ludu jest widoczne. Bardziej daje się to 
opery i wystawienia jej na scenie w przeciągu roku uczm5 przy owcach i kozach. Od r. j8 6 9  do 1880 
pd clłwilii gdy ran dostarczouem będzie odpow.„dnie |ubyło węgierskich owleo 6,567.352 szrak, przybyło 
libretto. Napijania tego libretta, podjął się p. Wła- zaś natomiast szlachetnych owiec tylko 1,580.345, 
dysław Bełza i zobowiązał się dostarczyć je w prze- ubyło więc owiec w ogóle 5,037.007 sztuk. Kóz 
ciągu mii siąca. Zawartą została formalna, umowa, uoyło 223.458 Situk.
P. Bełza uiścił ,-ję z zobowiązania. Ńie chyDił ter- Zaraza na bydło w Rbsyi. W Rosyi wzmaga 
minu taki. 1 kompozytor p. Jarecki. Opera gotowa— »ię ciągle drożyzn- na mięso. Przyczyną lego zaraza 
a jeśli dyrekeya dotąd d e  wprowadziła jej na s e c -  na bydło, która z każdym lokiem większe obejmuje 
Wj — nie jest winą ani liljrecisty ani kompozytora, rozmiary. Podłu^ sprawozdania ministeryum spraw 
t/kład librett* i użyta przez p. Bełzę formy wiersza. | wpwnętranyoh, padło nydła ud zarazy:

Nr. 88.

W 'Kiku

1876
1877
1878
1879
1880

Sztuk nydła Wartość
w milonach rubli 

4.73 
6.46 
9 65 

10.96 
12.03

159.710
215.362
321.885
354.320
871.421

nadają się w  wysokim stopniu do muzyki włoskiej, 
bardzo liczne ustępy rytmem swoim nasuwają mimo 
wolnie na myśl nasze ludowe melodye.

J. I. Kraszewski wydał w dalszym tiągu cyklu 
powieści historycznych trzytomową powieść p. t. 
f i  lały książę ™ czasy Ludwika węgierskiego. Kra
ków i882 . Bohaterem powieści jest Władysław Białj, 
książę na Gniewkowie. Awanturniczy jego żywot, j t o  zawlekania zarazy przyczynia się sposób trans
miłość, wyprawy wojownicze, morderstwa, intrygi, I portowania bydła, który się odłfywa prawie wyłą-
dobijanie się o koronę, śluby zakonne i kilkakrotne cznle gościńcami, nawet na przestrzeniach kilkuset 
wyłamywanie sic Z tychże — to nieporównany temat wiorst. Rząd stara się wpłynąć na koleje, żeby zni- 
dla znakomitego powieściopisarza. Powieść to pełna żyły taryfy przewozowe i umożliwiły szybki przewóz, 
życia i ruchu a koloryt epoki czyni ją leszcze Dar- i t-iryczyniły się przez to taK do uchylenia jednej 
dziej zajmującą. z głównych przyczyn zaraz, jako też do podniesienia

K«- O, Antoniewioi: o utrwaleniu własności I eksportu bydła rogatigo.
ziiftioklcj, mlanoufclo włośmańiląci. Rzecz odczytana] Kosili transportu wynosi gońcami od sztuki—koleją
w Dahku im walnem zebianiń kóIck włościańskich IZ  Kremenczuga do Petersburga 16 rs. 3 k. 30 rs. 5 k!
z powiatu Śremskiego. — Poznań 1882. Książccz- - Saratowa „ „ 14  gg 24 45
fca malutka lecz gsdaa uwagi wpływem jaki wywar Orwmurga „ „ 13 " 54 ” 25 ” 35
ła. Umieścimy O nioj w innym dziale nas8»gc pis- L  Taganroga „ „ 18 „ 80 ” 35 ’ 65
ma obszerniejszą wzmiankę. H u  1(1 pom arańcz w Berlinie rozwinął się o s ta -

Z kl-ąjq olbrzymów. Pod tym tytułem wyązła i tniemi czŁ,y na wielką skalę, Sama Walencya do- 
w Krakowie nakładem. Himmelblaua druga część Gu l i -  start-żfi stolicy Niemiec każdego tygodnia 300 beczek 
y e r a ,  zastosąwana do wieku dziecęcego. Piękm !po 450 sztuk, Messyna 300 hecze* po 600 sztuk, 
illustracye kolorowane 1 ozuobne wydanie, zaiecaj,;! Te 3 L5,000 sztuk zasilają jednakowoż tylko 2 naj- 
tc książkę za podarunek dl» d*ie«i. znaczniejsze firmy en gros, podobna ilość przychodzi

W. ftieioyłOWSK*. Obrazki z obyczajów ludu /■ hamburga do pomniejszych składów, tak że ogóln. 
wiijskiego. Wydanie czwarto. Kraków 1882. — K^ią-1 sprzedaż wynosi tygodniowo około 730.00o sztuk 
żeczka m nie odpowiada warunkjm ludowej książki pomarańcz, Bejrlin zaopatruje całe północne Niemcy 
bo li r m e c n ę tn ie  czy ta  ..atyry n czo n y ch  ludzi prze- w pomarańcze, chociaż i miejscowa konsumeya wiel- 
ciw niemu wymierzone i przedstawiające go w kb- Lich dochodzi rozmiarów
rykatuwe Niemniej nacechowune to dziełko dziwnie Wiedeń, 14 lutego. P s z e n i c a  na wiosnę, 12-32—12-35 
bystrym darem spostrzegawczym, znajomością hiau |ł? j!z e “ i '? a na ies*el1 -1‘40--11-42. u w i e ś  na wiosnę
i r z a d k im  d o w c ip e m . Ż e  z n a jd z ie  l ic z n y c h  z w o l-n n i-  . Z * 1™ 7  Ż -v U  . " f c
tr tu -  ’ - J  , , 1 O s y t o  n a  w ięznę 9 5 0 — 9-55, na je s ie ń  3-90
kow  — św ia d c z y  c z w a rte  w y la n ie .  —9. Kukurudza, na uxaj c.wrzrJo 7-55— 757

Aleksandra M arczewska; Królewski dziadek. I — Spirytus, to w nr gon Ty -------._l
Opowieść z czasów króla chłopków, Kazimierza Wiel
kiego. Napisana dla rolników i rzemieślników, Warsz.
1883 1. — Styl nleodpowlada warunkom książki lu
dowej. W kilku miejscach tendeneye antlsemickie 
W szkodliwy sposób się wykłówąją. Szczególnie ta
kich żydów każe się autorka wystrzegać, „co szkoły

Przegląd polityczny.

K r a k ó w ,  15 lutego.
1 imlwarsyteta po wielkich miastach kończą ., ci się l Z prawdziwą radością dowiadujemy się z dzi- 
wstychtą owej wiary, więc w nic nie wierzą i dmą siejszego listu naszego ” wiedeńskiego korespon- 
lo wn.w »  1 dem u (C), że Koło polskie zajęło się s p r a w ą

s z 1 ąjj k 4 i postanowiło nad nią cz iwac Pet>-
tę nil w arę wpoić w m łc ł»io2 chm óciańeK ą “

D zia ł ekonomiczny.
cya Rady powiatowej w Rudkach, poparta gło- 

ein opinii publicznej — odniosła swój skutek, 
j Puiiwalaifly sobie przypomnieć posłom bardzo 

ważną część zadania, jaką je s t utrzymanie bezpo- 
Gazeta Wiejska, dwutygodnik wydawany nakła średnich stosunków ze Szląskiem. Czy nie bylo-

dem kaięgani fceJtaszewicza we Lwowie, obecni by korzystnem — osobnej komisyi spucyalnie tę
pod kierunkiem d n  Juliusza Aua. I i prawę poruozyć ?

Dość jest przejrzeć treść artykułów zawartych w Journal de St. Petersbourq przemówił w spra- 
w pierwszych trzech numerach, aby nabrać prseko- wie a r e s z t o w a ń  R u s i n ó w  w Galicyi. Obro-
nania o użyteczności tego pisma. j n«, jak można było spodziewać się, je s t bardzo

’ s tmjui wstępie redakeya zapowiada, że„<r«/-l labą. Dziennik pół urzędowy w duchu podziela
zeta W i e j s k a będzie krótko a zrozumiale mó«tta o I zapatrywania stronnictw a szerzącego w Galicyi 
tem, co mieszkańcom wsi naszych, na izym tkondnom, agitacyę . wszeebrosyjską i powołuje się na arty- 
nauezycielom wiejskim i guśpodarzum wiedzieć po- kuły Słowa  zapewniające o wierności rusinów 
trzeba, oraz dawała rady, lak sobie postępować, aby dla m onarchii austryackiej. Zapom niał jednak  o 
wyzyć uczciwie." przesławnym artykule podnoszącym po bitwie

IStotme było krótszego . lepsze*, po- pod Sadową 1866 jedność Rusinów z narodem
witać programu, zobaczmy, jak się z niego reaakeya rosyjskim.
wywiązuje. Rząd rosyjski jak  donosi Kurjer Warszawski

t b.k w pierwszym w *  ołamerze spotykamy się 1 czyni nowe trudności, mianowaniu dra P iotra 
z uastępnjącemi artj kułami; „ D la j^ g , my biedni?" C b  m i e l  o o s k i e g o  profesorem literatury pol- 
przcz J. L. z Błonia. Do tego artykułu robi jedak-1 skiej w uniwersytecie warszawskim, 
cya. ^ ę p u ją o y  dopisek: W szeregu u-rykułćT pod! W spomnieliśmy już o zamieszkach agraryinycb 
tym ty. -tr. v vkaż< »y, że bieda w kraju z ak pr- |.na Litwie, którą to wiadomość powtórzyły ii szyst- 
szanowama praw eUnomiOznych pocliodzi, p» k i #  dzienniki polskie. Obecnie dowiadujemy sie 
będziemy mowie Jak bied»ie radzić". -  A rtjln iłlz  P o d o l a  rosyj skiego o zachciankach komuni- 
drugi: „Jak tizeba koma u  młodu nakładać do 3fyc/,uych, rozbudzanych w ludzie przez poka-
praoy i jak to,.czym. należy- Ezeez wybornie a tnycb doradców. Sądy przepełnione są sprawami 
bardzo przystępnie i zrozumiale dl* ludu nap isana- agram em i, W(ląceilll wynikiem owego fatalnego 
rozMązująca zagadnienia fizjologiczne chowu k o n i.-  specynlnego statutu uwłaszczenia, wydanego dla 
Dalej „o uprdwie wczesnych kartofli -  o uigwmnej UroWincyj zachodnich w celu zniszczenia polskich 
upranie lnu — o ryMłostwie. — (Jzyste powielną. — właścicieli dobr
Porad.uk tóspodarskJ. -  l-zmaitości. -  Ceny w g o -1  Dnia 14 b. m. na p osła do 8ejmu prowmeyo- 

. ^ ‘‘®kudnik, zdarzenie prawdziwe — (W. G.) I ualnego z powiatu poznańskiego wybrano Tres- 
powiastka morowa zręcznie wytykająca wady nasze- kowa z Wierzonki. Niestety, Polacy nie mogli 
gol ?  , . przeprowadzić swego kandydata Maks. hr. Bnfń-

Vy dodatku zas, eeyli w Wiadomościach z krąju i 1 skiego z Pamiątkowa.
ze świata, zebrane w IrnHknści fakta i ważoiejsze I ” ---------------------
wypadki w Polsce i Europie tak w sprawach ^po-j Komisya do ustawy karnej obradowała d. 13 
łeczny^h jak i pobtyce przez ciąg dwóch tjgidni. I hm. nad wnioskami o zniesienie t. zw. o b i e -  

J W glądając z ..wagą Wyszłe nuiuera, przafceny- j k t y w n e g o  p o s t ę p o w a n i a  w sprawach pra- 
się, że dJugo czeU łśp y  na pismo ju ^ d z i-  sowycb. M inister Prazak imieniem rady m inistrów 

i 1l f d0W*’ zastósowaIU, ^  jego potrzeb i pojęć — złożył następujące oświadczenie: „Rząd nie mo- 
c z S r CiR doczekaWn)y ’ * Żadnych wr m em lże uznać, ażeby było odpowiedniem, o b e c n i e  
Ind d „°wo®cb ęejjtymentjtaiau i dewocyi, u  izem [przyłączyć się do jakiegukolwiek wniosku, który-

’ zupełnie się ni« fnzumm, a które M j» zc ie |b y  na drodze ustawodawczej zamierzał w postę-
zavr*biai'ff" Praey. ncziilości i pobc& ści,Ipow aniu  w sprawach prasow ych, zmniejszyć
T jw ia  nnT “'7  hir okry ^  G ottta  W u jsk t  w y-[w pływ  uczonych zawodowych sędziów a rozsze- 

r ''daLcyą Juliutza Aua i jego dzmpiyeb I rzyć zakres przysięgłych". Dr. W olski wnosi,
to ) ) ,  wdrą^j lud _ u r  i#  MMf ąp ąpede-(aby  komisya przyjmując to oświadczenie do wia-

uomości u ch w aliła : 1 ) ie  mimu to trwa w prze 
konaniu, iż postępowanie objoktywne należy u- 
stawodawczo ograniczyć, 2) żeby koinijya pole
ciła komisyi ściślejszej, aby na najbliższem po
siedzeniu, które w przeciągu 14 dni ma być 
zwołane, przedłożyła swe wnioski. Po krótkiej 
rozprawie odrzucono pierwszy wniosek — drugi 
zaś przyjęto z opuszczeniem 14-dniowego term i
nu, uchwalając zarazem że komisya ściślejsza ma 
zbadać także wniesek Friedm ana, wszakże bez 
wzywania wnioskodawcy na posiedzenie.

Tegoż dnia obradowała komisya do polepsze
nia k e n g r u y ,  tudzież komisya ekonomiczna 
nad handlowym traktatem. Obie jednak nie po- 
wzięły jeszcze żadnych uchwał.

Do rozprawy budżetowej zapisali się jeszcze 
posłowie Rieger, H a n s n e r  i Vasaty

Wien. M ig. Zeit. ogłasza list z Warszawy, 
w którym  korespondent przedstawia historyczny 
przebieg r o k o w a ń  r z ą d u  r o s y j s k i e g o  
z k u r y ą  r z y m s k ą .  Papież przekonał się, iż 
sprawy osobiste stoją na p rzeszk ^z ie  do zawar
cia układów i ostatecznie przedstaw ił pełnom o
cnikom rosyjskim  Buteniewowi i Mosołowi siedm 
puuktówT do przyjęcia. Obejmiyą one: ułatw ienia 
w udzielaniu paszportów dla księży, zwiększenie 
stanu duchowieństwa pod odpowiedzialnością bi
skupów za osoby przez nich mianowane, tudzież 
prawo miewania kaz>.ń w jeżyku polskim  w zie
miach zabranych, wreszcie uwolnienie listów 
pasterskich z pod cenzury prewencyjnej. W arun
ki te zostały przyjęte przez Ignauew a. Stolica 
apostolska żądała także, aoy w y k ł a d y  w se-  
m i n a r y a c h  b i s k u p i c h  o d b y w a ł y  s i ę  
w j ę z y k u  p o l s k i m .  Nauka zaś języka ros- 
syjskiego ma być obowiązkową. Gdy kurya rzym 
ska przedstawiło konieczność dalszych ustępstw. 
Buteniew oświadczył, iż przyjęcie powyższych 
punktów je s t  ntc p lus ultra  możliwych ustępstw. 
Przekroczenie tych granic byłoby hasłem do zer
wania stosunków dyplomatycznych. Jak widzimy 
ustępstw a rządu rosyjskiego są mało znaczne, 
zresztą wątpić m ożna, czy będą sum iennie i z 
dobrą wolą przeprowadzone.

W ojenna wrzawa podniesiona przez A k s  a Ło
w ó w ,  E a t k o w ó w  i S u w o r y n ó w  e tutti quan- 
ti, zaniepokoiła całą Europę. Spostrzegłszy to 
rząd rosyjski, na wszelkie strony zapewnia e po
kojowych swych usposobieniach. W ydano hasło 
nie drażnienia Austro-W ęgier i postanowiono zająć 
stanowisko wyczekujące. Ztąd pochodzi, że w Ber
linie i W iedniu w ostatniej chwili znowu zaczę
to uspokajać zaniepokojoną opinią publiczną, za 
pomocą urzędowych komunikatów. Jak to już kil
kakrotnie wspominaliśmy, jest to tylko chwilowe 
zaczajenie się rządu rosyjskiego, który czeka na 
dalszy rozwój wypadków, mniemając poniekąd 
słusznie, że sam ich bieg wywołać musi zawi- 
k łania, z których Rosya będzie mogła korzystać. 
Tymczasem na horyzoncie zbierają się coraz gro
źniejsze chmury. Agitacja panslawistyozna bynaj
mniej nie ustała, lecz jsst dalej prowadzoną mo
że z większą jeszcze zaciekłością. Pokojowy ton 
dzienników liberalnych nikogo nie powinien łu 
dzić. Słuszme zwraca uwagę korespondent z Gat- 
czyna do berlińskiej Tribune, że nie car, ale 
Ignatiew  rządzi. Pansiawiści rozbudzają w ludzie 
namiętności dzikiej zemsty, niby za krzywdy, ja
kich Rosya doznała. Przeciw woli i wiedzy prze
straszonego earj ■ idą wypadki w swym bi*gu i 
zaryczy burza. W  cichości przygotowują się kombi- 
nacye polityczne, popierane przez żywą agitacyę 
sławfianorilską w ziemiach s! iwiańskich, które rzu- 
tą  kość niezgody między Rosję i Austryę Do ta
kich należy myśl przyłączenia Bośnii i Hercego
winy do Czarnogóry. Podnoszą ją jawnie dzien
niki liberalne przeciwne wojnie, a  Rosya urzędo
wa jej się me wypiera. Czarne punkta polityki 
europejskiej gromadzą się w Czarnych górach, 
Tam spoczywa środek ciężkości obecnej sytuacyi 
na Wschodzie. W  obec dwuznacznych instrukcyj 
udzielonych minictrom przez ks, Mikołaja, zajęcie 
Czarnogóry przez A u stry ę , dotychczas wcale nie 
wykluczone, będzie hasłem dla Rosyi do ener
gicznego wystąpienia Nie należy m niem ać, aby 
Rosya się oo cichu nie zbroiła. Dziś powtórzyć 
możemy w iadomośc' podaną przez Kuriera K m k i gt 
o rozkazie, jaki otrzynały i zad owe fabryki broni, 
przygotowania w jaL n-ikrótszy a, czasie 200,000 
karabinów gwintowanych.

pod program narzucony naprzód. Brakowało tylko 
na Monie Citorio wywoływania widm? plebiscytu. 
Specjalnym  włoskim zarzutem, byłe bronienie histo
rycznych właściwości starych municypiów wło
skich. Obrońcy nowej ustawy zalecali ją  w imię 
jednuści W łoch , w imię konieczności usunięcia 
współzawodaictw prowincyalnych, w imię potrzeby 
stworzenia dwóch tylko stronnictw, zachowawczego 
i postępowego. Jeden  z obrońców podniósł upa
dek znaczenia i powagi posła i reprezentanta na
rodu , w skutek zależności od wpływów parafial
Tl XT A 11 1 1/ a Tl 1 AAr> a a ai J . J     *   * — TXT a  11 * _ 1

niom dc porządku- W dalszym ciągu budżetowej 
rozprawy przemawia Prażak.

Wiedeń, 15 lutego. W motywach do przedło
żenia rządowego o taryfie ełowej czytamy: Sto
imy dziś tam . gdzie staliśmy w r. 1878. t. j. 
przed koniecznością autonomicznej rew izji na
szej taryfy. Położenie tylko od tego czasu zna
cznie s ij  zmieniło: nadzieja, że przez uwzglę
dnienie interesów zagranicy skłoni sitą także 
obce państwa do dobrowolnego uszanowania na
szych interesów, jest usunięta. Musimy dziś wy-

n y c b j  konieczności dogadzania im. Wszystko jak konać, co w roku 1878 zdawało się, ze może 
we Francyi. Nowe wybory podług nowej ustawy być zamechanem. M inister skarbu przedłożył 
odbędą się w październiku Co do szczegółów no-j projekt tymczasowego zaprowadzenia dodatków 
wej ustawy, tu opozycya skupiła się w obronie do niektórych ceł finansowych, 
„przedstawicielstw? mniejszości". Zdaje się , że] Rzym, 15 lutego. Izba uchwaliła całość projektu 
zba dopuści zastępstwo mniejszości, tylko w o- o wyborach według list, w tajnem głosowaniu* 
tręgach mających wybierać pięciu deputowanych 200 glosami przeciw 143. 
na raz. W tych okręgach wyborca będzie gioso- Rzym, 15 lutego. A gencja 6 tefanfego w do 
wał za czterema na raz, zostanie więc miejsce na]n iesien iu  z Raguzy zaprzecza urz.jdownie wiado- 
piątego, jeżeli skupione mniejszości potrafią g o j mości o zabroniu włoskiego okrętu handlowego 
przesadzić.  ̂ 1 z żywnością i bronią dla powstańców.

Takich okręgów, co wybierają pięciu reprezen-j Londyn, 15 lutego. Izba gmin przyjęli ?dres 
tantów jest 33 na 135 okręgów. W  okręgach po odrzuceniu stawianych poprawek, 
wybierających cz terech , trzech , dwóch posłów,
tażdy wTyborca głosuje na taką samą liczbę po
słów. — Komisya Izby dla zbadania wniosków 
m inistra wojny, dążących do podniesienia i po
mnożenia kawalery:, odrzuciła je. Jakeśm y to już] 
na tem miejscu podnosili, był to jeden ze środ- 
ców uczynienia armii zdolną do wojny zaczepnej ReaU papierowa austr.
Kzymski korespondent do K. Ztcj. dodaje, że I „ srebrna
taka uchwała „przez jedno lub drugie m iniste-j * ^ota
ryum  spraw zagranicznych przyjętą będzie n i e A u s t r .  Renta pap. nowa

K u rsa  telegraficzne,

W i e d e ń  d n ia  15 lu tego  1882.

)ez żalu."
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(Prywatne)

Wiedeń, 14 lutego, W edług pogłosek dotąd n i - jAkcye A. str.-w jg. 
czem nie potwierdzonych, ma Skobelew objąć po ■ I ” Ka Jia° Ludwika 
tajemnie kierownictwo operacyj powstańców w Her- 
cegowinie.

(Telegram ten wysłany wczoraj z Wiednia o go
dzinie 2, minut 15 po południu — przybył do Kra- _ ____
kowa dopiero o godzinie 7 wieczór i został nam do-15% Obligacye Indemn ’ gal 
ręczony po wydaniu numeru. Oto szybkość telegra-1 ę % Listy hipoteczne . 
ficznej usługi w Austryi I Przyp. Red.)

Wiedeń, 15 lutego, Ogólna rozprawa budżetowa 
zostanie jutro zamknięta.

Wiedeń, 15 lutego. Szef sekcyi W olkenstein, | Wiedeń 
przybył tutaj, przerywając dalszą swą podróż. Banku 

Wiedeń, 15 lutego. M inister serbski Mijatowicz ] ^  “r.Di
przybył iu z Paryża, gdzie trudności z powodu 5.“§ l « 5  za9i. król. połsk.
stosunków rządu serbskiego z Union generale 14°/, 
nie są jeszcze zupełnie usunięte.

Wiedeń, 15 lutego. Z Grawozy donoszą, że
w zdobytej szturmem miejscowości Urahowu zna
leziono u naczelnika gminy karty sztabu general
nego z napisami rosyjskiemi. W  Ristano rozbro
jono ludność.

Wiedeń, 15 lutego. Najnowsze doniesienia z pla
cu boju wpływają tu pomyślnie na targ pienię
żny i ustalają tendencyę. N ieprzerw anie zły stan 
giełdy parydriej wznieca obawę, żeby się nie 
powtórzyło przesilenie. Rubryka „Nadesłane11 me pochodzi od Redak

Cetynia, 15 lutego. (Ylas Czarnogorca wystę- M>yL która też żadnej odpowiedzialności za nią 
pnje gwałtownie przeciw ewentualnem u zajęciu | bie przyjmuje.
Pzarnogóry przez Austryę. Książe N ikita powró-
cił do A n tiia ri. | N A D E S Ł A N E .

B u d a -P e sz t , 15 lutegu Egyertetes donosi 
z Bukaresztu, że w Ruszczuku i całej B ułgaryi| Redakcja

likw id f cy jm  
A kcy t K m  ula L udw ika . . .

kredy tow e...................
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oficerowie rosyjscy werbują ochotników liiórzy tygodnika finansoweoj 
wysyłani do Bułgaryi dostają po 20 rubli mie
sięcznie.

Buda-Peszt, 15 lurego. Wiadomość o banbru-1 
ctwie b ministra Lonyay’* je s t m istyfikacją.

Buda-Peszt, 15 lutego. Ju tro  będzie Sejmowi 
przedłożony projekt rewizyi taryfy cłowej

Paryż, 15 lutego. Bontoux i F ed er zostali za] 
kaucyą wypuszczeni z więzienia.

Londyn, 15 lutego. Pani Nowików, któro w kil-

Ro& my uwaźayul im MTat*ł 
numer naszego tygodnika, 
szczeg ihile na artykuł Al 
pejskle towarzystwo goi . 
cze (Alpine Montange eu 
8Cbaft).“ — N ł dotycząca 
-apytanla oopoiiadamy od

wrotną pocztą.

W  sobotę obradowała Izba f r a n c u z k a  nad 
wnioskiem B a r o d e t a ,  który dąży do stworze
nia pew nLj kontroli nad polityczną sum iennością 
posłi w. Żądał on bowiem zebrania w jeden  tom 
manifestów wyborczych wszystkich posłów, ażeby 
można porów nać, o ile który poseł został w ier
ny swoim wygłoszonym, czy wypisanym zasa
dom czy obi unicom. W niosek ten naprzód po
tępiony przez kom isję, po obronie Gatineau i 
Lacretelle’a w imię uczciwości parlam entarnej, 
przyjętym został większością 350 przeciw 69 
głosom. Tymczasem z prywatnej inicjatyw y uczy
niono już to samo. Ukazała się praca Cahiers 
electoraux de 1681 zbierająca przekonania repu- 
blikańskicłi posłów wyznaw ine w czasie wybo
rów. Dodać trzeba, że wiele z tych „spowiedzi 
politycznych" wygłoszuno pod wpływem central
nego komitetu kierowanego przez Gambettę. Bez
względną większość mają za sobą 1) Rewizya 
konstytucji, 342 głosów za, 82 przeciw, 43 n ie
określonych: 2) Reforma sędziów 364 za, 23 prze
ciw, 80 obojętnych: 3) Trzechletnia służba woj
skowa 270 za, 73 przeciw, 124 nieokreślonych. 
Dalej rozwody, bezpłatna, obowiązkowa i bezwy
znaniowa szkoła, rozdział kościoła od państwa, 
mają za sobą wielką większość. Za scrutin de 
bste oświadczyło się przed wyborcami 210 , prze
ciw 92, 165 było niezdecydowanych. Za zniesie
niem  senatu było 79, przeciw 105, nie podno
siło tej kwestyi 285 posłów.

Izba w ł o s k a  obraduje obi icnie nad szczegó' 
łami nowej ustawy wyborczej, której zasadę, skru- 
tyniun p.nlług lis t, p rzjję ła  wielką większością, 
niewiele dni po odrzuceniu takiej samej ustawy 
przez zgromadzenie francuskie. To też wdzięcz
nym tem atem  dla publicystów włoskich i ira n  u- 
skich jest porównywanie obydwu wypadków. Oka- 
z,»je s ię , że zarówno argum enta z a . jak i prze
ciw reformie, brzmiały jednako z tej i z tamtej 
str ny Alp. Tak _ak w Paryżu zarzucali włoscy 
zwolennicy rozbudzenie antagonizmu miast i wsi, 
wszechwładzę komitetów wyborczych, ścieśnienie 
wolności wyborczej, poddanie wybranego posła

I A D E N Ł A N E .
W ieim oiny P anie  E eaaktorze!

^ Azebj ił„ powinność spełnić, i abym mógł public i®
ku sprawach skompromitowała rząd rosyjski, zo-|Temu podziękować, który muje życie uratował, racz Łza- 
Stała zawezwana do powrotu do Rosyi nowny P an ie  Kedaktorze, te pais wiersz) w °wem p iśm ie

J |  um iesc ic . —  Pow róciw szy do mej o jezyzn j, czu/em  *&
( Z  b i w a  k o r ic P o n d e n c t ljn e a o .)  p ierw szy  obow iąźet j każdego uw iad o m ić , i e  ;,Ą ynie

*  J I P rofesorow i P& gliano w F lo re a e y i zaw dzięczam  moje życie.

W M .* , 15 h t r  U m U w A  Fm p. 
vic donosi d. 1 4  O. m . buch  1 8  dywizyi w ojsk Ic h a łe m  aż do Rzym u. Nie py tano  um ie si woaie jacy  
z M ostaru i Nevesinje przeciw wyżynie Zimje, i wielu leKarzj m a,e  leczyło . M ieszkałem  w H otelu  Allber 
został wykonany. Zarządzono przywrócenie do d o - i ta w b i:skośei Piazza di Spagna, i chociaż okolica prze-
brego stanu fortu w Zimje-han. i s tiażnn-w  Bach- H ^ ’ 1 v‘̂ em wszelkie wygody w Hotelu, to jednakże .. • -n • a • i • - » • • •  » [zdecydowałem się powrocie do rodzinnego kraju, aby w ob-
tiewica i I  nvorac. Potwierdza Się doniesienie, ż^jeym k ra ju  nie um ierać. W bliskości niej, mieszkały dwie 
w Zagorje, pod Ulok-Borke i na Susjen ica-P lan ina |P a n ie , m ło d iza  b y ła  baidzo  c h o ią  i -mówiono mnie że 
gromadzą się znaczniejsze S iły  powstańców i w  V-1 choroba jej jest n ieu leczalną , w k ró tk im  c z a iif  ujrzŁ im  
to n u j , Ą ,„ d ;  •  . . .  lednie
okolice miejsc gsrm zonoyy^h l głównych komu- l i  ra d z iła  że jeże li chce jeszcze żyć. abym  sii w p ro st u d a ł 
nikaeyj są już przez wojska zabezpieczone. Id o  „ P ro fe io ra  Alberta Pagliano, w pałacu Teatru F_glia-

W  Krywoszy usiłowali powstańcy d. 12 b. m. n0 we F lo re n e y i" . N a ty ch m iast posła łem  i ‘rof. 28 lir
zbliżyć się d o G re b e n  i Leuenicy -  wszakże na- ProJ?ąc 0 f z>’sJanie ,20 p udełek  P ro szk u  syropnw ego 
,  J . t  p. . . . , T  . , “  11 odbyw szy kuracye  p o d łu g  przep isu , w p rzec iąg u  jednego
daremnie. Dzisiaj gromadzą 3ię powstańcy pod I m iesiąca , c a ł k o w i c i e  u l e c z o n y  zostałem . Ogł a -  
lasem B a k o c i .  Las przed Kolieą od strony KneS-1 szam  jedyn ie  dla ty ch , k tó rzy  m ają  za s ta rza łe  choroby, 
łasza pali się. Pracują obecnie nad obwarowaniem | * n*e uiaH  żadnej n aaz ie ji do w yzdrow ienia.
Grabena i Ledenicy. Oba punkta sa uzbrojone 
w działa. Ludność Risana została rozbrojona.

Generalna komenda z Serajewr donosi dn. 14 
b. m. w nocy: Pod Foczą panow ał spokój d. 
12 i 13 b. m. W  okolicy Tirnowy okazały się

Etijeniu S tu l i

Pociągi na kolBjacii że la zn yc h .

Na kolei galicyjskiej podane są godziny według

[awfenM p S u I ą e y i h  j “ S8™ PBSzteńskieg° r̂óżniea oc k liku^ kie=°
dług nadeszłych szczegółów o potyczce pod Tir- P  4 minuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we-
nową stracili powstańcy około 100  ludzi pole
głych i rannych.

Komenda stacyi w Nevesinie donosi d. 14 
b:: m. że szeregowiec 71 pułku piechoty Gom- 
bola. który dnia 7 b. m. pod Jasen ą  był lekko 
ranny przez powstańców i w zięty w niewolę, 
w nocy z 11  na 12  b. m . um knął i stawił się 
do komendy w Stolaczu.

Wiedeń, 15 lutego. Posiedzenie Izby poselskiej. 
M inister handlu przedkłada projekt ustawy o ogól
nej taryfie cłowej dla monarchii. M inister Prażak 
zawiadamia, że nadeszły już wszystkie akta an
kiety, powołanej do sprawy reform y adwokatury 
i sądowego postępowania. Ustawa o praskim uni
wersytecie przyjęta w trzedem  czytaniu. Prezy
dent S m o l k a  stwierdza, że wczoraj z powodu 
nieparlam entarnego wyrażenia przywołał Jaąues a 
do porządku, a gdy ten  częńciowc cofnął swoje 
w yrażenie, przeto prezydent poprzestał na tem 
Teraz zaś powraca do wzm ianki Jaques‘a, iż Lien- 
bacher z powodu swego stanow iska w stronnictwie 
politvcznem, nie może być sprawiedliwym jako 
sędzia, przeto i tę uwagę skarcić musi wezwa-

dług zegaru pragskiego (o 12  m inut później od 
krakowskiego),

Odchodzą z  K r a k o w a :
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny:
Kraków  odjazd: 10 .42 rano 9 .12 wieczór 10 .42 wiecz. 
Lwów  przyjazd: 9., wiecz. 5 .20 rano 11 rano

Do T am ow a lokalny.
Kraków  odjazd 6.n  rano 
Tarnów przyjazd 9.14.

Do Wieliczki: Kraków  odjazd: 1 1 .5 w połud.
Wieliczka przyjazd: 1 1 .44 po poł.

Do Wiedn: osob pospieszny mięszany osobowy 
Kraków: odj. 5 .40 r. 6 .55rano 9.20r. 5 .sow. 3 pop. 
Wiedeń: przyj. 7., 3 w. 4 .19 pop. 4 6 ran. i 12 .5 po.
Do Prus: o  godzinie 5 .40 rano o so b o w y ,

6 .„  „ pospieszny.
Wrocław  przyjazd o godz. 3 P° południu 
Berlin  „ „ 10 wieczór.
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Nr. 38. R E F O R M  A. Kiakow 16 Lutego 1882.

Uwiadomienie o d zie rża w ie .
K o l  w al r  li ł la r ty n ó w  Mary w pow iecie roha- 

tyin-kim  od s ta ey i koh;j&wej B ursz tyn  o '  4 m ili 
m W gły. p rzy  sam ym  m urow anym  gościńcu p o ło 
żony. w dobrej pszennej zieini. /. trzem a <1 użouii 
wałuweiiii paszam i nad O m iA tftm  położonem i. 
w raz z p rop inacya w dwóeli karczm ach jes t za 
Bardzo um iarkow ani ceno od d i  O zerwca •>. r. 
lta la t O lub 9 do w ydzierżaw ien ia . B udynki 
gospodarsk ie  w ja k  najlepszym  znajdu ją  sio s ta 
nie, w większej części zupełn ie  nowe. Zasiew y 
ta k  ozim e ja k  w iosenne .oddane zostaną P . d z ie r
żaw cy w najlepszym  porządku.

Chęć wydzierżawienia mający zechce się zgło 
sić do właścicielki we Lwowie, ulica Zielona 
I. 24, pierwsze piętro. 116 2 3

Do sprzedania

Powóz Landau
i karetka na dwie osoby

u Lipińskiego ui. Bracka Nr. 5.
100-3-

Prima ellasn MWim
lcauft ste ts gegen  Cassa. — B em usterte  O fterten 

e rb itte t
Berlin C, K loJre rstr . 40. C l i a r l c a  S a p i r a .

117-2-6

I  POSADZKI ń
S L C I -------------------------------------------------------- C *

Tafle fornerowane lub całkiem 
debowe, cediełkl z dębowego lub 
miękkiego parą suszonego drzewa, 
wyrobu dokładnego i maszynowego, 
z układaniem lub bez; oraz wszel- 
kie materyały do krycia dachów ■  ■  
spi/edoje po cenach umiarkowa- 
nych fabrycznych 99-5-10

M au rycy Lan grock
_  Kantor przy ulicy Grodzkiej 46.

Zuni golden. Reichsdpfel. J. PSERHOFER, A p te k a rz  we W iedniu,
i  P m n l l z i  I r r p w  n P 7 i»P7U « w  J i i a r p  Hawnioj. zw ana p i g u ł k a m i  u u i w e r . s n l n e m i ,  zasługują nti ostatnią nazwa <}*> 

•'■i a  1x1 c W  p i  z O P Z j e z P M j ą t O  , w pełnem togo słowa znaczeniu, albowiem istotnie niema sła ł t^.ei. w którychby te pigułki iKgjl
■ jv nic ud£>|vodniły w tysiąeznyeh wypadkach swej cndow n.j skuteczności W najuporćzywszych w ypadkacE gdzie wiele innych m edykaincntó\y>,^i| 
■ŚS* ua lątym nio używano, nastąpiło w skutek ii.-.<-ia tyeh pigułek  w kroik.nt t-ziisie zupełne uzdrowienie. P u d e ł k u  z  1 5  p i g u ł k a m i  W  

~ 1  c i ,  r u l o n  r. <> p u d e ł e k  1  z ł r .  5  o t .  pW ztą 1  z . l r .  lO i  e t .  ( l i n i e j  j a k  r u l o n  n i e  w y s y ł a  s i< ‘ ) . W ysyłka za za- ;jjr’ 
'fij,-- liczeniem  luli przekazem.

■m" * f 5  W aszła mnoga, ilo ść  listów, w k tórych  konsum enci tych  p ig u łek  za od /cslnu iie  zdrow ia pa p rzebyciu  różnorodnyełi i c iążkieu  eho- ójp.
rób , w yrażają  swe dzięia . K ażdy. kto tylko raz  tych  p igu łek  spróbow ał, zaleca dale j fen środek.

«'.|v  P rzy taczam y  n iek tó re  z ty ł  ii pism  dziękezynnyeh .
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Od 1. Lipca 1882 r.
potrzebny  je s t porządny , p rak ty czn y

d y sp o zy to r
tlo gospodarstwa rolnego

za miernc-uj uy r.og ro Jzen ien i. — K aw aler mice 
będzie p ierw szeńsw o. — L isty  zostaw ione kęz 
odpow iedzi, uim iu Łglę l.iio n j^  — Zaęlam kopij 

św iadectw  — licz zwroTn.

116-2-2 — X . X. poczta riawTOszuwice.

są do nabycia
u H. Morgensterna, ul. Kopernika fsY. 38.

1 l i la k a

W aidhoten  a. d. Yobs. d. 24 listopada 1SS0.
P u b l i c z n e  p o d z i ę k o w a n i e .

W ielm ożny panie! <>d roku 1865, cii rp ia łem  na hem oroidy 
i s tran g u rję , leczyłem  się u lekarzy, lecz w s z y tk o  n adarem nie  : s ła 
bość ciąg le  się. pogorszala , rak dalta-o że po czasie doznałem  g w a ł
tow nych bólów żo łądkae(w sku tek  z.wężjłna się je lit). N U śtąpił zu p e ł
ny b rak  apety tu , a  gdy się tylko wody napiłem ,' doznaw ałem  w zdę
ciu, j ciężkiego kaszlu i u trud n ien ia  w organach  oddechow ych tak  d a 
li cc. y.o sie zaledw ie j ja  n o sa ch  u trzym ać n a k u h ii. Z robiw szy użytek 
z p ańsk ich  cudow nie d zia ła jących  p ig u łek  krew czyszczących, wv- 
znaW Inuszę. żV się z, m oich c ierp ień  zupełn ie  w yleczyłem . Z tego 
powodu niem am  d ' y c  słów  w yrażen ia  panu , za p a ń s k i rk r e w  czysz
czące p ig u łk i i inne w zm acniające, lekarstw a m ego podziękow ania 
i uznanif., Z pow ażaniem  J a n  O e l i n g e r .

W ielm ożny pan ie  ! Szczęśliw ym  trafem  d o sta łem  p ań sk ich  
krew  czyszczących p igu łek , k tóre u m nie cuda zdzia ła ły . P rzez  k ilka  
la t c ierp ia łem  na bole w głow ie i zaw rót, .jedna z m oich p rzy jac ió łek  
d a ła  mi 10 i igułek . a te m ię uzdrow iW  cudow nym  sposobem . Z w dzięcz
nośc ią  proszę o p rzy słan ie  m i ru loniku.

P iszk a  13 m arca  L8S1. A n d r z e j  P a r .

Kajsko. 22. listopada 1879.
W ielm ożny p a n ie ! Od roku 1826 po  przebyciu  dw uletn iej fe

bry. by.Jifrni nieprzerw anie. Ydiory i n iknący . Bole w krzyżach i w bo 
kach odbijanie, wym ioty, na jw iększa  ospałość, go rączk ą  zr bezseim os- 

ią były eudzieiutinni dolegliw ościam i mego życia. P rzez  p rzec iąg  53 
ia t zaciągałem  rady  84 lekarzy , m iędzy tym i dw óch profesorów  fak u l
te tu  m edycznego we W iedniu , lecz w szystk ie recep ty  by ły  bezsku
teczne. c ierp ien ia  się pogorsR rly. dopiero  23. październ ika  l>. v. w p a

d ł o  mi Ig łiiszen ie  iv oczy o pańsk ich  cudow nych p ig u łk ach , k tóre 
ua zam ów ienie z pańsk iej otrzym ałem  ap tek i i uurllug  p rzep isu  p rz t 
4 tygodnie zażyw ałem . Obecnie pomimo ijoilesz-lcito w ieku lirego, li
cząc 10  la t. odzyskałem  siłę  i zdrow ie najzupełn ie j ta k  dalęe<£ jak  
gdybym ' się odrodzi1' JPrzyjm pan m oją najw yższą w dzięczność zn 
przysłan i - mi tego eudownogn lekarstw a.
  C-. / . B i l t i n g ,  w łaściciel dóbr.
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%  Am enjLańd-a  maść OOŚCUWd, fzvL,k  ̂ i  i f t f 'c l i ' J y  .' ku jąca , bezsprzeczn ie  najlcp-
j.fc  szy środek  przeciw  w szęlkim  chorobófn goścowym  i reiim atydznym . 
'• łź  jako  to : słabościom  w grzbiet-ie pabiprzowym , rw aniu  w członkach. 
’S l isch ias, lin troiiffe. nerw ow em u liolu zębów. Ijidu głowy, s trzykan iu  

w usza-.di iip. 1 zfr. 20  c.

1  A n a te ry n o w a  w oda do u s t , e K uf’,lzvw tT. 1 °iij.1j»o\vs/.oehino zn an a  ,):iko liaj- 
lepszy iirodok do konfiorwowiinia Klako 11 1 tX r. 40 c*t.

*

B ielsk , 2 ezftrwca- 1814. i
łPii-Iee szanow ny pan ie  P s e rh o fe r ! P isem nie od sieb ie  i oa  , 

wielu innyeh. którym  pai. kia „p ig u łk i krew  przeczyszajw ee1- do wy- ' 
zdrow ienia«siię p rzyczyniły , mali. zaszczyt w ynurzyć panu  najw iększe \ 
podziękow anie. W w ielu słabo śc iach  udow odniły  p ań sk ie  p ig u łk i eu- . 
dow na skuteczność logzniczą tani, gdzie  w iele innych  środków  n ie  ' 
pom ogło. P rzdciw  krw iotokom  u kobiet, iiieriygulariiej m enstruacy i, ( 
parc iu  moczu, drażn ien iu , o słab ien iu  żoh idka  i kurezoni żołądkow ym , ( 
zaw rotom  i w ielu innym  chorobom , pom ogły te p ig u łk i g runtow nie. ' 
Z pełnem  zaufaniem  upraszam  o p rzy słan ie  mi 12 rulonów . Z pow ażaniem  1

K a r o l  H a o d e r .

W ielm ożny pan in ! W  p rzepuszczen iu , że wszystkie, paifsk ie  '•■jp-, 
lekarstw a s ą  rowu > dobroci, ja k  pański s ł a w n y  i m l s a u i  n a  j  
u d m r o i e n i c ,  k tó ry  w mojej fam ilii ,k ilka za s ta rz a ły ch  ran , po- 
cliodzącyeli z odm rożenia, w yleczył w k ró tk im  czasie, zdecydow ałem  'ć-Ł. 
się , pom im o n iedow ierzan ia  un iw ersalnym  środkom , leczyć się na  fjjr  
długoletnie! .cierp ienie hem oroidalne pauskiein i p igu łk am i krew  ezysz 
ezącenii. T eraz  niem am  żadnego pow odu m e przyziianiaj/.e  po cztero- 'śj--., 
tygodniow em  używ ania w yleczyłem  się z d łtigo lętn iego  c ie rp ie n ia  
n ajzupełn ie j, z k tó rego  to wzgL lu w k ó łkach  m oich znajom ych p i- !  ■> 
g a łk i te liajm oem ej zalecam  X ie  m am  n ie  przeciw  tem u, ażebyś pan  'Sfe 
ltilka tych  słów  nie ą ^ ło s ił  pub liczn ie , lecz bez p odp isu  m ego na  
zw iska. Z pow ażaniem .

W iedeń  20. lutego 1881. C .  V . T .  ę‘f;-;

---------------------- i
Hsenoy 1 7 'm a ja  1874. <&

W iclinożny P an ie  Poniew aż pań sk ie  „krew  p rzeczyszczające i‘ 
p ig u łk i m oją, żonę c ie rp iąąą  przez d łu g ie  lata na chron iczne bole 
w żo łądku  i reuum tyzin w :‘zionkacli, m otylku do (zdrowia [irzypro- S fc  
w adziły , lecz n ad a ły  je j m ło docianą  siłę , m e m ogąc oprzeć sie n a- gjjp 
iegaiiiom  innyeh , eierphicyidt na  po lobnc choroby, upru izun i o po- | ' ś  
now nd*pi7 .vslanie 2 m ionów  ty ch  cudow nych  p ig u łek  za zaliczeniem  '?jj(

Z pow ażanim n ę A
___________________________________ B ł n > e j  S i > i s s t e k .  " p

I  Esencja do ucz
ilakon po 2 złr. 50 ci. i

d r .  l ł o m e r s ł i m t H C i i a  na w zm oc
nienie i u trzym anie w zniku. O ryginalny 

l z łr. 50 et.

jf. Chińskie mydło toaletow e.A ; J m ydeł, po  u .i/cu t tcyoz, slro-
' • |ą  m  h-tnje Kię j u l ■ aksam it i zntr:}i»n'jn  hnr<l:o j.r zy je m u y  zapiteh. 
ćłjpf Jcat Inird.o w yda tne  i ihe  usycha. Sztuka 70 et.

• |ą  C i a B p r . P | | | v p r  l ł i S 3zeehn ie znany środek  domowy przeciw  ka- 
• ł  i tarow i, chrypce, kaszlow i kurczow em u itp . P u-
j ł c  de-l ko -kś ct 

%
€ k  i k a m  n ń  n n m r n i p n i p  r h o f e r j j  znany  od wie-e a io a  n a  o« n ro zen ie  hl lat jako órodck
:, j -  przeciw  ranom  w szelkiego rodzaju , pochodzącym  z odm rożenia, jak o - 

też przeciw  n ad e r zas ta rza ły m  ranom  itp . S ło ik  40 ct.

C c p n / i u n  4 v r i a  (Prirg.er-r]’n)[ifcn)viprzeciw  zepsu tem u żołądkow i, 
y j ' ' t y i / l a  z| emu traw ieniu  bolom w spodnicdi częściach
ł :  -iala w szelkiego rodzaju , w ybęrny środek domowy. F lakon  20  et.

%  
i

T  ran z  w ątro b y
Flakon 1 zł.

(D orsc li), przez  W. M aagera, p raw dziw y Ż3«? 
sta ra n n ie  czyszczony, w ybornej jakości

P ro s ze k  przeciw pocenU sie w uj. p ^ i r t "  to“f “ i i - S
p izy jeu fny  odór. konserw uje obuwie i je s t  zupełn ie  nieszkodliw y, 
Ccna p u d e lk a  5i> ct. '•ś®

3

NU ITAŃSZE POLSKIE WYDAWNICTWO.

Ir ZIEJKA JOLJOSZA SŁOWACKIEGO
Cena 5 tomów z portretem 4 złr.. z przesyłką 4  złr. 50 cnt.

Tom I. zaw iera  ll> poem atów  i w iersze u lo tne, tom  .W frifflra iłłM a K ró la -D u c h a  
i znalezione niedaw no u ryw ki poem atu „P an  T adeu sz '1. Tom III. wyjdzib w .Maren Ca
ło ść  ukończoną zostanie w Maju.

P n g u ą T je s z e z e  uprżystę jjiiić  n ab y c ie  dz ie ł Ju lju sza  Słow ackiego, postanow iłem  do 
d n ia  l O  M a r c a  odstępow ać całość p o  c e n i e  z n i ż o n e j ,  a m ianow icie po 3  / .T v .  
x a  5  t o i h u r ,  z p rzesy łk ą  3  z ł r .  5 0  c n i .  J 21-1-6

Księgarnia K. BART u c l Z c t o iO Z a ,  Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński. I

Filia Ci k. nprz. galic.
Akcyjnego Banku Hipotecznego

w K rakow ie

w y d a j e  a s y g n a c y e  k a s o w e

z wypowiedzeniem OO-dniowem i.j« 4  °/o
O n  4 .1  « /•

K ra k ó w  8 Lu te g o  1 8 8 2 .
D y r e k c r / ( i .

110-4-6

P a t p  n p r ł n r a l p  flPOrSt'i ml d łu g ich  la t używane jak o  jo - 4 ;
r a t e p o  i « ' a i o ,  z najlepszych  i ira.,przyjenmiojszvćdi srod- 
ków pom oyiych  jirzcciw zańegm ieniu , kaszlowi, chrypćc, k a ta r o w i  ,3.1? 
bolom w piersjpch  i p łucacli,, uciążliw ościom  tv k rtan i. P u d e łk o  ^

lirze/, d. Ps.ęidiofera, uznana od 
wielbi lat jako  lia jlcpsfy  środek  na 

porost w łosów i używ ana p r/h z’ lóliarzy i innych. P i kulo oz lobio- 
ny ś łe ik  2 z ł. :.j.

Pom ada tanochincw a

P l a a ł p r  n n i u / P  * « a ln v  P « c z  profesora Sternie! na rany  z udo- t f y  
r i d S i e r  u n i t  o r s - l i n y  rzeu ia  i ukłuciu , brz:.dkim  czerakoin  “| 1'!
w szelkiego rodzaju , naw et zas ta rza ły m , a ciąg le  o Inaw iającym  się ó fc  
wrzodom , wrzo łom  gruczołow ym , na  dzik ie  m ięso — zran ione  lub z a - ' 4 >l 
paior.e p iu rsi. na odm rożone.,^zęści, gośnieii w nogach  i tym  podo- ć j f  
bnym  cierp ien iom  dośw iadczpny środek. S ło ik  50 ct.

Uiihcersdlna s ó l  przeczyszczająca, J
mowy p rzeciw  w szelkim  następstw om , pochodzącym  ze zwiehnii-ti^go 
truw ićm a a to: przwiiw bolu głow y, zaw rotow i, kurczowi żo łądka-,£ ip  
zgadze, hem oroidom , za tw ardzen iu  itp  P a k ie t 1 z ł . . .  , J 'i ,  t

W szystkie fran cu sk i"  specyfika u trzym uję bądź na sk ładzie , lub  defstarezam  taW tcych  na  żąd an ie  r tc liliT i tanio.
Wysyłki przez pocztę na  kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłan iem  należy tośei przekazem, przy  większy cli 

:a- zamówieniach także za pobraniem. 46-8-12  ^

SKŁAD KOMISOWY CHIŃSKIEGO
z n n n e j  w K r a k o w i e  o d  l a t  

f a b r y k i  J . A. H e r r m n

n

l a I I a a a a I I I I a A
lilSKIEGC SrtEBRA I PAPIERY H * h
a t  k i l k u d z i e s i l ę c i i i  t  L I S T O W E  ^ ( 4  
m o n  w W i c i l n i i i  | najnowsze.
 — —   !   --------

M A G A Z Y N  Y ,  S Z t U K I B W I C ^ A
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł ó w n y  ,1 - B .  ^ 8

H— 1 ■ H  ---------  »   g
■*e J  MATERYAŁY PIŚMIENNE, -  Hektonrafy Krakowakie
k", H  RYSUNKOWE i MALARSKIE. “  "Z'KU!0 zi‘ '.iailel,!WC ł W«*rt I 1 nu,) ta usze

H O T E L  K R A K O W S K I
w K rakow ie, p rzy  PlaiitJK yach położóhy 

I zos ta ł olieenie co do w ew nętrznego u rząd zen ia  kompletnie wyreetaurewany i z jiowodu I 
[ czystości, wygody i cen um iarkow anych poleca się w zględom  P. T. podróżu jących . W tym  |

sam ym  luulynku jesr

Zali lad kąpielowy
w annam i niiedziancm i i p o rcc lan o w cn j. jiarow ą ła ź n ią , tuszam i zininenii i basenem , k ą 

pielam i iiasiadow enii i ła ź n ią  ziołow ą.
Ceny kąpieli już  od dn ia  1 P aźd z ie rn ik a  1881 są  znacznie zniżone, " ' ł ®

72 -5 -8  Z a r zą d  H o te lu  K r a k o w s k ie g o  i  Ł a z ie n e k .

Zastępuje machiny parowe
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, bezpieczny, 

o znacznie m niejszych kosztach ruchu

Otto nowy motor
z zupełnie cichym  ehodem

o  s i l e  1 [2 — 5 0  k o n L  ^

Fabryka Motorów Gazowych
L A N G E N  &  W O L F  w  Wiedniu, Lm n b u rg e rs tr& s s e  53.

s  D R U K A R N I A  Z W I Ą Z K O W Ą  "
w  K ra k o w ie , ulica ś. Ja n a , w  Hotelu Saskim

przyjmują do d ruku:

DZIEŁA, BROSZURY, CZASOPISMA, TABELE, 
C Y R K U L A R Z E , O G Ł O S /E M A ,

R A diLN K J, BLANKIETA’' KI PIECRIE, OENNiRI, 
PROGRAMY, ZAPROSZENIA, NACZÓŁKI NA LlSTY i KOPERTY,

EARTY POGRZEbUtfE, BILETY WIZYTOWE
i wszelkie inne w zakres sztuki drukarskiej w cłiodzncr?*roboty, które, 

zalotnijąc- czystość druku i gustowny układ, wykonywa na czas

oznaczony

jto (‘tuneli um iarkow anjcli.
a f-o -T ?

i Ł ! .i x t T o :i X i :i :p :i x r x t i x D r j

Kursa miejscowe i giełdowe.
Kursa rozumieją się bez wartości bieżącego  

sic dolicza
kuponu, który

6 °/.
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K raków , dnia  15/2.
Buble papierowe ros...............................................za lOO rubli
Mar^i niem. złote lub pap........................................ 100 mar.
K upony s r e b r n e .................................................................................
Dukat nowy w a ż n y .....................................
20-to Franków ka z ł o t a ...............................
Pożyczka krajowa g a lic ........................................za złr. lOu
O bligacye Indeunizac. g a lic ................................ „ 100 zł.
L isty  zast. Tow kr. ziem .............................................................

dłużne

Banku llipm eczn ..............................
z premią 10°/, 

„ zwrotne za 40 
zakł. w łuściausk.

.at

zastawne g. Z. Kr. w K rakowie 36 letnie  
. .. .. „ 36 „

18 „ 
20 „„ dłużne g . Z Kr. „

L isty zastaw ne K ić 1 P o l...............................
„ likw idacyjne  ...............................

Lirów , dnia  14/2.
Akuye Banku hipotecznego gal. . . .
L isty zast. Tow. kred. ziem .........................

„ „ Banku hipo'eezn ig > g a l . . .
„ z Ib i ,  premią 

„ „ „ „ zwrotne ze 40
„ „ Banku w łościan. . . . .  .

O b ligacye iudemn. g a l.......................................

Wierteu, dnia 14/2.
Obhgi długu Pai\stwa.

Bfcnta au .tr . p a p ie r o w e ...............................
„ „ s r e b r n a ....................................
„ „ złota . . . .  i . .  .

„ pap. n o w a ...............................
z rokn 1854 aa  256 złr

„ 1860 „ 500 .........................
„ l» 6 u  „ 100 „ . . . .

„ -. 1864 bez % c a ł e . . . .
„ l s 6 4  bez % połów ki . .

Como B enten-Schein  na 42 l ir ó w . . . 
Listy zastaw ne Dorni nów austryjackich  

po 120 złr. =  300 franków . . .
Obligi korony węgierskiej. 

Beat* złota w i g i e r s k a ...............................

za rubli 100
,i „ 100

s. na ,:ł 200 
złr. 100

„ n 100
,- ,  100

-w - lft0at n 100
.. .. 100

za

Losy

złr. 100 
„ 100

„ „ i oo
l) .1 100
za złr. 100
„ „ 100
U 1- 100
, „ 100
„ „ 100

za sztukę 1

sztukę 

złr.

1

P»P.
Oblig. węg. Ostbabn z r. 1876 w złocie

100
100
100
106

pilicą 7-l<tn,ią |

4

5%
5 
5

121 30 121 70
58 30|j 58 60

i}

99 50 — — 5
5 62 5 68 5
9 50 9 55 —.

— — — — 3
99 5 0 1 0 0  50 

100 25 100 75
0

95 - 96 - 4 1/*
100 75 101 50 3
100 75 102 - 6

98 75 99 25 5

—  — — — 5
— — — 5
— — i __ 7

100 - 101 - 6
— — — — 5 ‘/.
_ — __ — 4
98 501 99  25 5
85 50 86 50 6

6

300 — 304 - 0
100 25*101 -

4 ' / .
495 — j, 96 — 

100 75 :101 75 
100 75-102 -

98 50 99 50 5
— — — — 5

i

| 74 49

4*/>
5
5
5

74 20 5
75 65 75 85 5
92 50 92 70 3
88 10 88 40 5

118 75 
128 75 
132 50

119 50  
129 25

5

133 50
172 50 173 -
168 - ,170 - —

143 - 144 - —

117 40 118 20
8 4  75 84 95
85 - 85 25 —
— — — — —

Pożyczka prem iow a w ęg. po 100 złr. .
„ „ po 50 złr. .

Losy Cisańskie (T heiss Reg )
Obl.gi ini^uiizucyjne. 

O bligacye iudem. B u k ow iń sk ie . . .
O bligacye iudemizac. G alicyj. . .

, „ Siedm iogrodzkie .
, „ W ęgierskie . . .

I tó in e  inne pożyczki.
Losy Donau B egulir. z roku 1870 . .

„ 1878 . .
„ W iedeń, komun. „ 1874 z pr.
„ Serbskie po lOu franków . . .
„ Tureckie po 400 „ . . .

L is ty  zastawne.
L isty Boden Credit a llg . oest. złote . .

i  z premią
„ Banku hipotecz. gal. . . .

A z 10% prern.
łł t7 Tt 77 .........................
„ zast. zakł. kr. ziem. w Krak 18-ietn.

„ „ s » 20-letn .
„ „ n „ » „ aflttójn.
» ii n » n n 36-letn .
„ „ ga l. tow. kred. ziem. . . .
17 77 77 77 f 7 77 * * *
„ „ rustykalne . . . . . . .

ŚV» „ 151 le tn ie . . . .
„ „ „ 20- l ś t ni e . . . .
„ „ Banku austr.-w ęg.

Obligacye pierw szeństw a kolei.
A l b r e c h t a ....................................na 300 złr. za
Ferdynanda północn. . . na 3u0 złr. |
Kar. Lud. Em. z r. 1881 . . na 306 złr.
Koszyc.-Bogumińskiej . . na 20u złr. „
Lwowsko-Czerniow. z v. 1865 na 30ft złr. „

„ „ z r. 1872 na 3u0 złr. „
i  udolfa . . . na 300 złr. „
Siedmiogrodzkiej . . . .  na 200 Mr. „
Lombaray (Sudbahn) . . na 5< >0 Ir. za
Przem ysko-Lupkow . I. Em. na 200 złr. „
Nordosty . . . .  na 300 złr. za

L osy.
Kredj t. d la hand. i przeui. na 100 złr. za
K la r y .................................... na 40 złr. m, k. „
Towarz. żeg lu g i Dunaju na 100 złr. „
lushruck . . . .  na 20 zlr. w. a. „
K eglewiuh . . .  na 10 złr. m k. „
Krakowskie . . .  na 20  złr. w. a. „
Lublańskie . . . .  na 20 złr. w a. „
Ofner (m iasta bndy) na 40 złr. w. a. „
P a lfr  . . . . .  na 40 złr. m. k. n
R u d o lf* ......................... ua 10 złr. w. a. „

..............................na 40 złr. m. k. „

1 placu j ia<U s
100 1 L3 25 113 Ib
100 111 — 1112 —

77 100 108 40
Ii

108 80

złr. 100 99 - i 100 _
100 99 50 100 25
100 96 97 —

77 100 90 - 9G 5u

sztuko 1 113 50| 114 _

77 1
1

103 751 104 25
77 1

1 35 50 36 —

» 1 21 5 oj 22 50

zlr. 100 119 25j 119 7"
100 99 75| 100 2 u
100 100 50 L0? 25
100 100 75 162 —

7} 100 98 — 99 ud
n 100 — — x04 5U
77 ■ 100 — — 107 —

100 101 — 102 —
100 — — — —
100 94 — 96 —
100 99 75 100 56
100 101 25 101 75

yj 100 — — —
100 94 75 95 73
100 100 65 100 80
100 100 50 100 75

77 100 93 90 94 10

złr. 100 93 _ 93 50
100 103 50 104 —
100 99 50 10C —
100 94 10 9-, 60
100 93 93 70
100 93 20 93 50
100 100 — 4 0 0 25
100 88 75 89 25

sztuko 1 — — 129 —
100 89 50 89 75

złr. 100 88 bu 89 —

sztuko 174 75 175 25
39 50 4u —

107 50 108 50
_ — 23 25
18 _ — —
_ — 19 50
23 50 24 —
39 50 40 —
37 20 37 60
19 25 2 0 —

77 — - . 51 —

4*/,
4

5
5
5
5
4
5

ÓCZ % 
oez °;o

6  
5 
5 
5 
5 
5

5°/,

4

5

S alcb u rg sk ie  . 
St. Genois . . 
Stanisław ow skie 
T ryestyńskie .

W aldsteiu . . 
W inditchgraetz

ua 
ua 
ua 
u a 
na 
na 
na

20  z łr. w. 
40 z łr. m.
20  z łr . w. 

100 z łr . ui. 
50 złr. w. 
20  z łr . m. 
20  z łr . m.

za  sztukę

A k c y e  bankowe.

A n g lo b a n k .......................................................
Bankvereiu W i e n e r ...............................
Bodeneredit allgem . aust.............................
Kredytowe dla handlu i przein. . ■
Kreditbank węg. a llg ....................................
H ipoteczne g a lic ..............................................
Bodencredit „ .....................................
L iinderbank.....................................
A u s tr o -w ę g ie r s k .....................................
Union.bank . . ...............................

A kcye  kolejowe.
Albrechta ...........................................
A lfold F i u m c ...........................................
Ferdynanda N o r d b a b n ........................
Franciszka J ó z e f a ......................... ......
K aro l, L u d w i k a .....................................
K o sz y c k o -B o g u m ir isk .........................
Lwowsko-Czerniow. ja ssy  . . . .  
M orawsko-szlązkie eentr. . . .
Prag I < u x e r ...........................................
R u d o l f a .......................................................
S ie d m io g r o d z k ie ...............................
S taatseuentah i. państwowa . . .
Lombardy ( S i i d b a h u ) .........................
Ungar. Gal. I. Przem yśl.-Lupk.
N ordosty  .................................................

W aluty.

Dukaty pełno w a ż n e ...............................
26-to F r a n k ó w k i .....................................
20-to M ark ów k a...........................................
Pó -Im peryały ros. pełno ważne . .
Funty szter ling. . ...............................
Tureckie liry z ło t e ...........................................
Banknoty w ł o s k i e ...........................................
Buble p ap ierow e.................................................

llarsznwn, (lulu 14/2.
L isty zast nowe r. 1869 ......................................

kupony . . .
L isty lik w id a cy jn e .................................................

Kapouy
„ „ miasta W arszawy la  Em. ■ ■
n « ii ii Ha „ •
-  i. .i ii l i l a  ,, . .

77 77

za rs. 100

płacą J  /.ąda,|;  ̂I
22 r,0 23 ś . ! 
44 45 -
25 _ ! .  26 - !
  127 50,
63 64 50:
 ! 26 50|
36 5 0 ' 3ł ' t J

ria 120 złr. 117 50 118 - i
na 100 złr. 108 25 108 75l
mt. 80 złr. M2 -  213 — ;
mr 160 złr. 295 - 2 9 5 5(>j
na 200 złr. 29-? 50 293 „1
na 200 złr. — — . —
ua 200 złr. — i 4  ~
na 100 złr. — — i — -
na 600 złr. 813 —ę,815 —
ua 100 złr. 115 2f 115

I1
501

na 200 złr.
1

na 2oo 162 25; 16^ 75,
n. 1050 2 4 3 8 - -* 2 4 4 5 -
na 200 191 50 192
ua 210 289 50 290 __
na 200 138 50! 139 - |
na 200 165 505166 5 0i

22 50 23 1 ś>
61 50: 62 5 0|

na 200 złr. Kil 75,362 251
na 200 156 75 157 2»r>!
na 200

”
303 -  . 303 50

ua 200 127 -  '127 fth
na 200 „ 152 6 0 * 5 3 -
ua 200 ” 156 50 157 *Sf—

za sztuk e 5 64! 5 ()Ó

11 !
i

91 15

Z d r u k a r n i  Z w ią z k o w e j  w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A . Szyjewski.


